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PRENUMERATA miesięczny z odniesieniem do domu, lub z 
przesyłka pocztową 4 zł. zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO ■
Nr. 80259. W sprzedaży detal, cena jednego numeru 20 gr. ]

BARANOWICZ!: — ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk.. 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14 Księg. W. Włodzimierowa. 
GRODNO — Księgarnia T-w a „Ruch“.
BORODZIEJ — Księgarnia Kol. „Ruch “.
KŁECK — Sklep „jedność11.
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski.
ŁUNINIEC — Księgarnia Kol. „Ruch”1.
MOŁODECZNO — Księgarnia T-w a „Ruch11 
MiORY — Ejdelman
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jażwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N.-ŚWIĘCIANY — Księgarnia T-w a „Ruch11 i

DRUJA — Kowkin.
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZIE — ul Wileńska 15 T. Gurwicz 
PIŃŚK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
STOŁPCE — Księgarnia T-w a „Ruch" i
SŁONIM — Księgarnia J. Ryppa ul. Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚWIĘCIANY — M, Lewin — Biuro gazetow e ul. 3 Masa % 
SZARKOWSZCZYZNA, M. Mindel, skład apte ,:y. 
W 0L 02Y N  — Liberman, Kiosk gazetow y  
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch11.

ampwmmsci X<9DMi
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc .drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń 
co do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dow odowego 20 gr.

MrggKMBiaa

K O N F E R E N C J A  L O N D Y Ń S K A  Q « o  usque lande
f  m  ue»r H ® ■ W * ■ ® ■ ■  ^  Tfipr ■  V w  W r  w  m  m m  Gazetv z dn. 24 czerwca doniosły w szczone korrmletnie mieszl

?  T E L E G R A M Y
Gazety z dn. 24 czerwca doniosły w szczone kompletnie mieszkanie, co jest PRZEDSTAWICIELE FLOTY SZWEDZ- 

depeszach, że projekt wniesiony do AAini jeszcze zemstą lokatora za eksmisję. KIEJ W WARSZAWIE
CIERNISTA DROGA DEKLARACJI denta Roosevelta na przedłożoną przez mobilizacji kontyngentów i całokształ- sterstwa Spraw Wewnętrznych przez Trzeba lokal remontować, co pochła- w A TS/iA w 4 p a t  m -

MONETARNEJ zainteresowane kraje rezolucję dyskusję tu polityki handlowej osiągnęli porożu- związek lokatorów obniżenia ustawowe- nia częstokroć wiecej, niż roczna opłatę , ,  4 ; ■̂  -P^iw
LONDYN PAT. -  .  V .  *>  “  " ,  * * * * *  p  W -  20 p „ c  W  »  ' ' ' * J E S S & f S  S 2  ' S t ™

' t „ . M U Z M MONETARNA ROD- S T ”
szcie rez denta Roosevelta i nawiąza- ^ A W Ą  UZDROWIENIA STOSUNKoW cze -̂  Tekst wnosi do pierwotnego projek njowania z tern, by interesy Skarbu nie cedurą sądową pozostają te same? PodlczaJs óbioidlu ,p. imataiisfteir w-yigOoisit

kontakt to ednak do te i porv GOSPODARCZYCH tu poprawki, idące przeważnie po linji doznały przytem uszczerbku. Nic dziwnego, że «80 proc. domów w ^nzemóiwiiiein.iie >.v« ktoneim porwolM w itm-fe-
f o  d ^ H 1' tr v* ał od nieffo odnowie- LONDYN PAT. — Na posiedzeniu żądań francuskich. W tekście zaznaczono Nie po raz pierwszy bolszewizujący Polsce daje deficyt i te pozostałe 20 'rządki poiUstkiie^a tnetpo.*eizieuutiajnftiótw
rłyf J 7V X  na nołożetifp nod podkomisji polityki handlowej przedsta - że podstawą wszelkich kroków, mają - Zw. Lokatorów domaga się ustawowej proc. w wyjątkowych tylko wypadkach ^airyinałrlkd sawiedlzlkfflej, giości -

nnH hiira dJdararip wiciele Niemiec, Polski i Francji, opra- cych na celu uzdrowienie stosunków go- zniżki komornego, choć dotąd ich postu przynoszą albo zero albo znikomy pro- ' '̂TOllzfldiJcai o^oiwn^dlziiiaff poseł siswieidzlki
Ameryki pod taką deklarację. _ _  — ł o ^ o  ,aty llie zostały przychylnie potrakiowa- cent od włożonego w nie kapitału. ;w W -M iw b e  Hembamgis w  go-

ne, jako nie /będące na czasie. "  Temniemniej Rowslała leg en d a‘o du- aa prlzydteicte zgojt-oiwameWedług nieoficjalnych wiadomości cowujący 
odpowiedź Roosevelta miała dzisiaj istot
nie nadejść, ale zawierać miała ona pe­
wne zastrzeżenia, co czyni koniecznem 
nowe zastanowienie się nad sprawą de ­
klaracji. Wskutek tego nie należy oczeki

praedJstiaiw/ilciileliOim. mairjyiniairlkii isziwadlzkdej.Ustawa o zwolnieniu od opłat komor- żej rentowności domów i stąd dedukcja ^  od|byj si |ralrf j ę ­
tego  bezrobotnych, dopełniona rozporzą że można na me nakładać podatki us- ^ 3̂  -praejdBtaiwfiiciislie włada c y -
dzeniem P. Prezydenta o nieeksmitowa- que ad finem. wilinyieh ?ji fwtod̂ lkiofwyicili ouiaiz: idiyplcmiaiejL

. . . .  . . niu w letnich miesiącach, dały naturalny Większość domów była i jest obcią Wimoey igoiśdie .sizrWeifoy 'Wsy-jiecłlstó' -dio Gd!v-
w ar Phv snrawa dókłaracii moffła bvć PARYŻ PAT. —- Agencja Havasa do wiązania się sygnatarjuszy do wzajemnej pęC| cj0 niepłacenia wogóle i domagania żonych pożyczką przedwojenną, w wy- 
 ... 4..r„„A~:n nosi, ze w Londynie na marginesie kon- nieagresji. W  opracowaniu tej konwencji s jy jeszcze znłżki ustawowej tego komor sokości do 60 proc. wartości. Ponieważ

Kwestia Besarabji aa dradze do uregulowania
załatwiona w końcu tygodnia. 

Prawdopodobnie wymagać ona
ferencji ekonomicznej odbywa się żywa wzięli żywy udział Litwinow 
wvmiana onalarinw tniPtń7\r Sowietami, so i.

i Titule- PRZYMUSOWA STERYLIZACJA 
CHORYCH PSYCHICZNIE. . .  . . . . dziś domy przedstawiają maksymalnie

dzie now e sto n o s ie d z e n ia  c e le m  zbadania ,P <*£*3fj.o w . Sowietami, scu* Jesteśmy głęboko przekonani, że 30 proc. uprzedniej wartości, a przecięt-
dezvderatów wvrażonvch orzez prezy- Turcją i Polską. Tematem W  Londynie kola polityczne przypu- ]Zatj n ;e UCzyni żadnych dalszych kro- nie domv jeszcze rentujace taksuja się FRANKFURT. PAT. Ttultejpsa teaitio-
d e m ^ o o ^ L t o  Pojedzenie to «Ibvło ^Ęh P«»tflych narad jest przyjęcie wspol szczają, ze w konsekwencji tego porożu- ków na tej drodze, zdając sobie jasno 20 proc. gdy deficytowe właściwie ma- -  Madmsiactoe yrtkisBeiitiung-
h T s f e 'd t o r i m  w oo^eitóalek nonieważ nej napastnika, zgodnie z pro- mienia zagadnienie Besarabji uznane bę- z „iekonstytucyjności obcinania ja wartość negatywną t. j. ujemną, wi- < **»!*oy się aopieio w pomeaziaieK, pomewaz oozvcia Pohtisa. złozona w komitecie dzie za dostatecznie uregulowane. Per- __________  _______________ z d - . , ,  !p_-__  z _ _ z  ..........................  . tulzmycih
zaś we wtorek 4 lipca przypada święto Specjainym konferencji rozbrojeniowej

pozycją Politisa, złożoną w komitecie dzie za dostatecznie uregulowane. Per- p ^ w 7 g w V a n ? o w ^  d“zimy,‘ że^tufaTni"właściciele '"są"w rze- i«iTtapymlril .postiainioiwiiJlo. d tane.

J ej  swą zgodę. Wawdojpodobnie dokum^t go porozumienia będzie mogło nastąpić sie wojennym, musi ustać nareszcie, -  2 0  proc. ich uprzedniej wartości, t. j. że d ted ztozn ite  otoiąńoniy**:

ii rozbroieniowei i traktacie te właściwie uważać można za 1 8 , ^  “  u" lny’ h  » ize- ć gj pnztepnoiwiaidEe-n a r n ^ w p  Amcrvki nrzeto oowszechnie V‘ 7 ^ ' ------ • rozorojeiuowej i iraKiacje te wiasciwie uwazac można za czypospolitej, oraz z tego, ze to, co mo- czy samej wywłaszczeni, zas w domach
narodowe Ameryki, ^ z e t o  powszecnme CQ do ktorej Francja wypowiedziała juz tak daleko posunięte, ze podpisanie te- mi’pć mieisce w nadzwvczainvm cza nJnhdłużonAmh .nnsiadaia zaledwie 30 do pirziympsiUi isitiedteaie,yj-
 ~   —  ̂  )dohnie dokument ffo norozumfenia hedzie m < J o  nastnnić ?  °  ^ ° bdłUZ0" yCh ^  i
nastąpiłoby dopiero we środę 5 lipca.

W związku z tem przewidywane jest, 
że Mac Donald zwoła specjalne pósie - 
dzenie plenarne konferencji, aby wygło­
sić na niem deklarację w sposób uroczy­
sty i dać konferencji w ten sposób no­
wego bodźca.

KONIECZNOŚĆ UTRZYMANIA 
PARYTETU ZŁOTEGO

zawierać będzie aneks, dotyczący zobo- już w czasie bieżącego week-endu.

U sp o k ijenle na giełdach
DOLAR W WARSZAWIE 6,95

WARSZAWA PAT. — Na giełdach 
europe jskich nastąpiło widoczne 
jenie w obrotach dewizowych

gdyż te wyjątkowe zarządzenia niszczą stracili od 70 do 80 proc. swego mająt- p 0 n R n * N i r v  n i n u u
bogactwo narodowe i demoralizują ma ku. To ma być—  wedle pewnego powie- łfwujają in il m c y .
sy w wysokim stopniu: dzenia - -  ta jedyna branża w Polsce, któ PARYŻ. IPAT. OtJjpewanegio iozasu po-

Że naogół sumienie mas jest dość rą można jeszcze obciążać nowemi podat miiiędzyniamoldlolwie idiącie iziei Śroidiko-
mgławicowe, i że powojenna demorali- kami. wtedi Eturojpy pnaeiz Rizie.,sizę Nieumiedką idio
zacja zatarła znacznie pojęcie o uczci- Przyjrzyjmy się dochodowości na- przyiohódizą iniiennail izupeMie -piuste.

delegaci krajów ozłotej walude^Wkrót: haniom. Dewizę nowojorską, która nieco 50,95 ąa 51,20. Stosunek funta szterlin- Wanych nTas”. °  proĆśdochodu ‘ bnłtto, “administracja" 3“,5
ce ^ te m  przybyli przedstawiciele Ame- zwyżkowała notowano w Zurychu 4.08, ga do dolara wyraża! się na giełdz.e lon JeżeIi wszelkie warstwy zarabiające proc., dozór 4 proc., remont 10 proc., a-
ryki prof. Ałoley i premjer Wieltóej Bry i t  2 0  \225W ^  ^ 3 3 1 2 5 ^ d o l t a  z a ^ l lu n t  < S a  w -  Z? 0d" ie twyStawia\y ^ dania sekuracja >/2 proc., utrzymanie domu 2 skMaifceej !9SęK3-cb r S !
tanji Mac Donald. zu 7^ ’ . T j  7 \  • • - , 1 . aoiara1 za i u ie iaa  wai nfa nieustannego płac 1 wszelkich swiad proc., woda 1 kanały 2,8 proc., czyi* ra - jm  i 7 Ohaóidz^kó.y/.

Rezolucja, przedstawiona-przez wspo Dewiza londyńska również meznacz- szawiska, jak zwykle w soboty, w okre- c2eńf motywując drożeniem życia, przy zem 52,8 proc. brutto, o ileby wpłynęło Piiriaioi fwłnzłuteółij; cjiafl® ipoimłomdiofwiainiyicli
mniane kraje, głosi: Jest rzeczą koniecz- poprawiła swoj kurs, osiągając w Zu sie letnim była nieczynna. czem same uważały, że prący dają zaw- całe komorne. Straty na komornem wy- n i< x m  a1 inia: opojnloiwadryfm
ną utrzymać parytet złoty we wszystkich ^ . L. ’ (17,52), a w Faryzu 8b,2U, B/mk Polski płacił za dolara o 10 gro sze z5 yt dużo, to przy potanieniu życia noszą średnio 20 proc., zaś próżnostanie ^iidbfe slaitfkiu >w: Menumlklu A m etryik i
kraiaeh. ooieraiacvch sie ieszcze na pod (86.01). Dewiza amsterdamska znizko - szy więcej, niż w dniu wczorajszym, t. j. za njc n je chcą rezygnować z przyznawa 1 0  proc., co z uprzedniemi wynosi 82,8 zv p̂r/ziediamfiiai fttam sfte-titeu ii la­

nych nadwyżek, jako iż są to „zdoby - proc. od ustawowego komornego. Pozo- 5.^n?y'(' , , ? io drc(dlz,e' 'srtialtieik oliefgł kaitaattmo- 
cze“ i jako takie nie podlegają uszczup stawałoby więc na korzyść właściciela J ?  * „ I t;- ,  • , lwTa‘̂ ł wirięde wllaldlz,, kitóne
, . T

Gdy smutna rzeczywistość wykazała ]8 proc. od dochodu brutto.
całą wadliwość rozpędu izb ustawodaw- że zaś dochód ten stanowiłby tylko WYŚCIGI KŁUSAKÓW
czych i rządów w szafowaniu pieniędzy jo proc. od dochodu przedwojennego rr a ajipt

- - - 1 , . , • • pa/etr'\vl3zyim :din';ai

krajach, opierających się jeszcze na pod
stawie zlotowej. Wszystkie kraje, które wała minimalnie w Zurychu z 208,00 na 6,95 
odstąpiły od parytetu przystąpią doń w 207,90, w Paryżu z 10,205 na 10,20. 
miarę możności. Poziom stabilizacji i wy 
bór momentu tej stabilizacji mają byćP. , « «  a. r . r . 5; f o y t i  prezydenta Raustlminca w WarszawieKraje, posiadające parytet złota w chwili
obecnej, są silnie zdecydowane bronić za WARSZAWA pAT> _  Prezydent Se 
wszelką cenę swego stanowiska. Kraje o r . J T r .
walucie zdewaloryzowanej aprobują sta- nat“ gdanstaego, dr. Rauschmng przybę j
nowiska zajęte przez kraje o złotej walu- dzie do W arszawy w  poniedziałek 3 bm. Rzeczypospolitej. Po audjencji u p. Prc ciatków osobowych. ocenie domów, jaka obecnie faktycznie w  'iótebizialfcoirizie 'wyiplłiaitie 886 iza; 10 r-i' -za
cie. w towarzystwie wiceprezydenta Senatu zydenta Rzeczypospolitej goście gdańscy Otóż warstwy lokatorskie uznały za egzystuje. prayLykigo m ■ idiauigiieim miiejśiciu Iko/niia" -ma

Reuter dowiaduje się, że prezydent ^r. Greisera. złożą wizytę p. ministrowi skarbu, zastę stosowne odbić swoje straty zarobkowe Przy netto 40 proc. od dochodu brut a w a r ia  .Jgo Sym“ pkwionw/ w tbMliza-
Stanów Zjednoczonych Roosevelt nalega p<) witeniu gościc gdańscy udadZą pującemu nieobecnego p. premiera, oraz na komornem, uważając, że w tem miej- fo rachowano, że dom przynosi 8 proc. tManut&n fantiaw^zną tow-orę 1.200

d o t y ^ ą c e g ^ s t e b S c ^ ^ S y  te maj!) się 2 dworca do hote,u Europejskiego, złożą wizytę u p. ministra spraw zagra- 
byc przedmiotem dyskusji. Ponieważ nie Przed którym wystawiona będzie warta mcznych. 
można było uzyskać odpowiedzi prezy- honorowa. —--------------

lasanigsraas®

za 10.

NOWY REKORD W SZTAFECIE

!DI U lOitt
Mac Donald i Thornton wypuszczeni na wolność

LONDYN PAT. — Rokowania, jakie mają być dziś wypuszczeni na wolność klamowała zakaz towarów sowieckich, 
odponiedziałku toczyły się pomiędzy Lit i wyjechać mają zagranicę. W związku Ogłoszenie nowej proklamacji o zniesie- 
winowem, a Simonem 
lowania stosunków 
kich, zostały dziś

scu opór będzie najsłabszy, gdyż włas- dochodu i to było kryterjum przy kap-
ność nieruchoma jest kozłem ofiarnym n ie domu.
wszelkich poczynań dobroczynnych. Obecny dochód stanowiłby wiec tył- HEiUSINIGPOES. PAT. Fi&iki

Rozpatrzmy jednak, czego chcą ci h- ko 2 proc. od wartości rzeczywtstej, t. c  1Wl SWtaBto, T
pzfl) demagodzy, którzy me widzą Miej kosztów własnych domu. .uiswomitB ikfccrd '
swej doraźnej korzyści, bez względu na Budowanie domu w czasach obec- sizltiafetóie 4 X 15 0 0  mieitnów. jirają.c <&*» —  
dalsze następstwa. ijych jest znacznie droższe od przedwo- 16:06,.l. Datwiny irtelkorid r̂ yinidsaf] 16, 11, 4 i

Ustawa orzekła,, że komorne miało jennego, natomiast ceny mieszkań się ob fi ftinŵa. 7 'M 1.
dojść do 100 proc. przedwojennego, h- niżają, więc nawet wyjęcie z pod oclu o- Wyimiik Tiininów
cząc złotego w złocie, co było zupełnie ny lokatorów nowych domów nie może forwym.
słuszne. Niestety, nasz złoty b. prędko u- Zachęcić do lokowania kapitałów w bn-
stalił się na zdewaluowanym kursie 57 downictwie lokalowem. .
proc. uprzedniej wartości, a zatem i o- Zresztą prócz Warszawy i Łodzi, w warszaw ie, to takie budownictwo 
trzymywane komorne spadło do tej sa- wszędzie daje się obserwować nadm.mr ̂ pmow pizeważnie na osobiste mieszka­
lnej wysokości. mieszkań, szczególnie większych, zas R,e nioze mieć iację.

Właściciele domów stracili zatem 43 przebudowa większych na mniejsze jest Natomiast we wszystkich innych wy

j'etsft |r-ek|and!ean awtia -

ne. minister domiujów Thomas.
Na skutek porozumienia, jakie zawar 

to, uwięzieni w Moskwie dwaj inżyniero dniczył 
wie angielscy: Mac Donald i Thornton królewską

Żydzi organizują bojkot gospodarczy Niemiec
PRZYGOTOWANIA DO KONFERENCJI WSZECHŚWIATOWEJ

MOSKWA PAT. — W sobotę wie-
zwala najemcy nie płacić przez ? termi- że  domy się w;

v»asności ni muchomej.

dzisiejszym przez Anglję embargo na to eksmitowany z reguły nie płaci a ponie- wodociągi by móc pokazać, że u nas na wpływach podatkowych, 
wary sowieckie komisarjat ludowy han­
dlu zagranicznego zniósł zarządzenia 
torsyjne ze strony ZSRR.

W dniu 1 lipca na posiedzeniu wie- P° ĉ wu terminach płatności i życie.
upomnieniu14 obowiązkowem lokatora, Jeżeli taki stan jest własności nieru- Wszelkie zakłócanie normalnych sto-LONDYN PAT. — „Manchester Guar dzy innemi z Francji, Belgji, Holandji, czomem prezydjum Centralnego Komite- pup , . , , - . . . . .. cnnL.A„, • „0 .Q11 ■

dian“ podaje kilka nśwych szczegółów Włoch,* Hiszpanji, Czechosłowacji, Au- tu Wykonawczego ZSRR w drodze an,n» b?z ,CZag ° , ,Sprf 7 t rozPat,yw a" chomej mezadłuzonej to co .nowa- o sunkow ekonomicznych p.zez mgeiencję
o nmiektfYwanei W I or.Hvnie wszechświa strii PoRki Stanów 7iexlnoczonvch itd y § ^KK w drodze amn-  me będzie, (jakgdyby lokator me wie- tych właścicielach, „honoris c a u s a 1, kto- i reglamentację, daje wyniku ujemne i
towej konferencji żydowskiej w celu zor Przedmiotem konferincji będrie opra stj*. zamlenl,°  steosmym przez Sąd Naj- dział, że ma obowiązek płacenia!), spra ,-zy mają długi bankowe lub prywatne nie powinno egzystować w państwie nie
ganizowania bojkotu gospodarczego Nie cowanie planu zorganizowania bojkotu wyzszy lłlzynterom Mac Donaldowi i wa po ~ 4 miesiącac^ w ej zie n a w o  hipoteczne. . S° Cn o L d  h ^m^śriripi i r f
miec. Konferencja odbywać się będzie towarów, pochodzących z Niemiec oraz Thorntonowi karę więzienia na wysłanie kandę, lokator sję me zjawia, wyrok za Wszak widzieliśmy juz właścicielkę Dotąd ^łos wszysfkiu. ulascicieb me
pod przewodnictwem lorda Melchetta.—  zbadanie dokładne nowych możliwości z granic Związku Sowieckiego. Obaj An pacia zaocznie’ . . . . .  domu, ktoią ustawa c loni o po lerania luciomosci w o sce wo a o zmianę s o

w  Lnnferen^ii ma wziąć wieki 7oir„nii łnummui mawacwph yn^to i- t * , - 00 Następuje w terminach pizewidzia- komornego, ktorej odmowiono łyżki stra- sunkow w dziedzinie p iawodawstwa nue
delegatów żydowskich z 40 krajów mię pić towary niemieckie ’ ^ Y * *  7  godziny 22’ wed,ug czasu nych odwołanie, potem wyczekiwać na- w y, gdyż nie jest bezrobotną a „posie- szkaniowego i jeżeli to prawodawstwo

** * ^ sktewskiego zostali uwolnieni z \vięzie- ]e2y za kilka miesięcy nowego rozpa- dzicielką11, a gdy lokatorom wypłacają zmienia się, ale na gorsze, także o taką
nia po złożeniu zobowiązania, że wyjadą trzenia. Tu lokator prosi o powołanie zasiłki, jej zabrali meble za podatki. zmianę kołaczą ci, co reprezentują zna-
zagranicę. $  świadków, sprawa znów się odkłada cza Ładniieby się ubrał ten, cc poszedłby czną armję podatników.

sem po parę razy i lokator już dodatko 2a radą lokowania oszczędności w Najwierniejszy pies, gdy go wciąż goWłoska eskadra samolotów
wystartowała do lotu transatlantyckiego

pr pozycję r ą û  y yjs ^  zajmuj e mieszkanie i nie płaci. ,,tanich'‘ domach, chyba, że przewiduje spodarz maltretuje, ucieknie, 
go będą wznowione rokowania angiel- p 0 wyroku o eksmisji następuje ape- się, po ogólnej zmianie właścicieli, zmia- Własność nieruchoma państwowo - 
sko - sowieckie o nowy traktat handlo- iacja do Sądu Okręgowego, no i jeszcze na ustawodawstwa i’ gruby na tem za- -myśląca ma prawo zapytać: Usque tan-

BERLIN PAT. —  Włoska eskadra sa damu, że włoska eskadra lotnicza z gen wy, zerwany w marcu rb. procedura, przy umiejętnych arkanach o- robek. W  iakim wypadku rada warta u- dem... dokądże ją bić będą? Jak Kartagi-
molotów, która dziś wystartowała do lo Balbo na czele przybyła o  godzinie 13 trvva r°k lub więcej. słuchania sprytnego spekulanta. na, tak i ustawa o ochronie lokatorów
tu transatlantyckiego z portu lotniczego min. 20 do Amsterdamu, lądując w por- . Wreszcie lokator dostaje wyrok eks- Dziś zachwala się budownictwo dre- musi być zniszczona. Sprawiedliwość i
Gbertello, w drodze do Amsterdamu prze cie lotniczym Schellingwude. Zebrane W i t m a n  p o k o n a ł  T ł O C Z y ń S k ie g O  misyjny, najczęściej z terminem 1 —  2- wniane przyznano na nie kredyty ulgo- interes Państwa tego wymagają. Czas
leciała nad granicą szwajcarsko - nie- tłumy zgotowały lotnikom owacyjne przy Ł ó D ż  PAT. — w  dniu 1 lipca w zawodach miesięcznym dla wyszukania sobie inne- we i rzeczywiście widzńny stosunkowo już powiedzieć: Dosyć tego! Jesteśmy
miecką, kierując się na północ, wzdłuż jęcie. Przy lądowaniu jeden z wodnopła- tenisowych w  Łodzi w  meczu pokazowym Wit go mieszkania. duży ruch w tym kierunku. przekonani, że Zw. Lokatorów lansuje lał
brzegów Renu. Samoloty lecą na niezna- towców uległ katastrofie. 3 członków za man pokonał Tłoczyńskiego w  stosunku 10:8, Właściciel stracił opłatę za lokal Czy jednak pociągnięcie takie jest ce szywe pogłoski i rząd raz jeszcze zdemen 

— r  *— r - -ijji-?- - 2* -A-i — - - 1 ’ * • ’ 1 J - 1 ^e? Naszem zdaniem — nie. O ile tam tuje te insynuacje.cznej wysokości.
BERLIN PAT. — Donoszą z Amster- prawdopodobnie utonął.

logi odniosło ciężkie rany, 4-ty zginął, 6:2, w  pierwszym secie Tłoczyński prowadził przez mniej więcej dwa lata, poniósł ko lowe
5:1. szty sądowe i obrończe i odebrał zni- gdzie rzeczywisty brak jest mieszkan, St. Wańkowicz.
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S I L V Ą R Ę R U M
WESOŁOŚĆ KARYGODNA, — SMU 

TEK NIE W PORĘ.
Kur jer Poranny (179) zwraca uwa­

gę na pewne nieznośne zjawiska w na- 
szem życiu zbiorowem. Nie umiemy od­
powiednio kierować swemi uczuciami, — 
nie umiemy często nawet zachować p e w ­
nych form zwykłej przyzwoitości. Oto 
naprzykład, pogrzeby. Nie mówiąc już o 
skostniałej, tradycyjnej formie pochodu 
żałobnego, z karawaną, z wieńcami, z ka- 
rawaniarzami i t.p. —  jakże zachowują 
się nieraz bardzo długie szeregi ,,współ- 
czujących*'?..

Przyjrzyjcie się kiedy takiemu pochodowi 
żałobnemu.

Rozmowa wre, dowcipki się sypią, śmiechy 
wybuchają, papierosy się palą. I ten cały ana- 
chroniarski kondukt, wśród którego mała garst­
ka ludzi czasem, istotnie złamanych, a czasem  
obojętnych, trzymająca się mniej więcej form, 
przylepiona jest do trumny —  jakże bardzo 
podobny jest do wysepki w  morzu przechod­
niów źle wychowanych, balansujących po bo­
kach gapiów i komedjantów, nie mogących się 
powstrzymać nawet na godzinę od wulgarnej 
gadatliwości.

Tak. JeNteśmy niekonsekwentni. Sta­
ramy się o^zachowanie tradycyj, uważa­
my za swój obowiązek zademonstrowa­
nie współczucia rodzinie zmarłego, a je­
dnocześnie nie umiemy, lub nie chcemy 
zachować choć pozorów powagii.

Nasz stosunek do zmarłych wogow 
jest okropny. Czcimy ich wobec trumny, 
nie opuszczonej w ziemię, —  wspomina­
my w Dzpeń Zaduszny, —  i tylko, jak 
wyglądają nasze cmentarze?... Co za o- 
kropnę zaniedbanie zaznacza siię na Ros­
sie lub cmentarzu Bernardyńskim?.. Dla­
czego przy ogromnych kosztach pogrze­
bu, nikt nie chce zorganizować opieki 
nad mogiłami!? Albo klepsydry żałobne, 
naklejane na dole słupów ogłoszenio­
wych, aby łatwiej mogłyby być niszczo­
ne przez przechodniów i biegające psy A

Dlaczego kult zmarłych nie znajduje 
u nas odpowiednich form w rzeczach 
nawet drobnych?..

Zachowując się zbyt wmsoło podczas 
pogrzebów, robimy grobowe miny wów­
czas, gdy należy się radować i śmiać!..

My czynimy w szystko zaw sze na odwrót. 
Kiedy wypada przywdziać smutek, choćby u- 
dany, na twarzy —  śmiejemy się, gadamy, rę­
kami machamy, plotkujemy głośno —  a kiedy 
wypadałoby objawić w esołość, objawić w ew ­
nętrzne, niepohamowane w yczucie radosnej 
chwili, —  >np. zbiorowego, narodowego święta 
— przywdziewamy maskę ponurą i św iętuje­
my na ponuro, na kwaśno, na głucho.

Nawet oficjalne programy obwieszczają: 
Minutę ciszy z okazji dajmy na to Święta Mo­
rza. Ki djabeł z tą Minutą Milczenia?! W ten 
sposób czci się poległych, czci się groby, czci 
się katastrofy, ale nie błękitne, roześmiane Świę 
to Morza, gdzie w szystko powinno być pro­
mienne, gdzie wystrzał armatni, dający znak, 
iż św ięto się rozpoczęło, powinien być powita­
ny srebrzystą kaskadą śmiechu, oklaskami, w i­
watami, tańcem, sypaniem kwiatów.

I to jest racja. Właściwie minuta mil­
czenia podług pierwotnego projektu Lig.i 
Morskiej i Kolonjalnej miała wyglądać 
nieco inaczej. Najpierw miał trwać do 
kwadransa gwizd syren i gwizdków po­
licyjnych. W  ten sposób należało uczcić., 
pamięć poległych w obronie granic za­
chodnich. Później zaś następowała minu 
ta milczenia, jako wyraz entuzjazmu. W 
zmienionej koncepcji minuta milczenia 
całkiem się zniekształciła. Ale mniejszo o 
to.

Jesteśmy niezności i niekonsekwent­
ni, —  taki jest wynik obecnych rozwa­
żań. Lector.

ZACIĄGNIĘCIE W ARTY V ' KOMSNDYIE MI A 
STA PRZEZ PLUTON SZKOŁY MORSKIEJ. Zg a n  p ro f. W incentego Drabika Ko"rad *■*!*'; dT*re,“« “"

N0HE'K5W]ZKI
FALKOWSKI „C yprjan
i Wolffa — W arszaw a,

W A R SZ A W A . P A T . W 'siolbloitę iwi ig!o- zkłolat' umwamąć £>aią, isiklaillę s)wtego, (bujnego 30 czeirtolaai Palni (Plnelies Ria%, Miilnd-
cDziini K?h ipojpiółluidlałiiofwiyfcb 'zmajrH po  bp©- itłaMemJtfui, iwjprtofwlaicfoaajjąfa iziupetłinfe inicmie e- Iśtirpw Jataujsiz Jęidlnzbjieiwliiciz poidfpi;s(a!ł -no-
Tiaicji' ,'szozęłka /wiylboitayi airtytslfa - nnadjąinz — tomeinlty dlelkloaweyijlnioi - ,air)tly!s|tiy!cżz!nie. W 1 ■ idloityiclhlóaaisiotwieigioj 'miinJilsJbria, pełnio-
Teiko'ra!tio:r p ro f . iWlitnlc/emitiy Diriatwlk. 1920 jpirizentoisi stię idloj T e a m ó w ' Mleijslkiicih w  ™ Ol0nelglQ ® zfe|cfz)yiP(o)s|p!oJlu1tiej Polistkóej T a -  — ZYGMUNT I

Ś. p . D r a t t k  ra p o c M  nr- 1881 Hofcu W amazaM fe, w W w f t a Wdlnlalk i  i f c  iWyiah ^  '
w  Kalticiwibaicib. Naljipiiieńw: istodljioiwlaił ,v\i jtlesafńóiAĆ Odl (ttrizieidh lllajtl ś . ip. Diriaib'ijk b y ł  łegiraflitcizneli. |W  idłnliki d|ziils(ilejj|s|zym p  D y -  • życie , 1 tw órczość C yprjana Norwida do-
Wiiladniiu;, iw; 'siziM e lązfóulk adobniiiazyclh, _ a  prlafies/o.rarn szttlulkli! dle(klo)ria|ciy.)j!nied w  Diibiilciki prlzyjbiylL I3b iCeińtWall P A T  naU afiać^ń W racznicę śm ierci’ zaczyna
n a s tę p n ie  ,\M Kiriajkoiwislkliiej A tkaktem ji' Szitlulk dlemjii iSlzfttuIk- Piiękmlydh iwi Wainsiziaiwilie. Ł bdbyił Ikoinfeirierulcijlę z Ikaierbjwinlikami- p o -  życie  ̂ f a s c y n u ją c e ^ d ^
Pi^knyicih;, gjdłziile ibył uicKlniJem F aiM m  ii W  sioiboite iwriteiczio/ileSm (naisitaPiłn rwwiim- ' lzlc:̂ ® ółn^leih Jdlzltałófwł tułaczki. T w órczość genialna. iedvna w swn
:Wj,
d ż in ie
prlacioiwyal poicizątlkiowbi iwi Itleialtfcaldłi Is.oclw-
śkdcJh, .a ina'sitęp(niie! iwf .Teajtirzie Wieflikitai w  
Wa.r.feizamiiie .W  mokiu 1912 izafangażctwiany; 
zo.-pał paizieiz idlyir. iSlzyjflmialnla iniai Bitainloiwi- 
Efoó gjlifiwirregio dlelkprtatloirc.' Tetaftlroi Poil-

w swojej ojczyźnie licznych monografij, vie 
rom ancee, u nas natom iast, gdybyśm y chcieli

mm I I I  A.B ■ ■ » ■ _  czerpać wiedzę o N orwidzie nietylko z jegoZawody lekkoatletyczne o mistrzostwo Polski
praw ie nic. Tę pustkę w ypełnia obecnie książ

BYDGOSZCZ PAT.

Dnia 28 ub.m. o godz. 13 odbyło się z okazji 
Św ięta M orza zaciągnięcie w arty  plutonu Szko 

fy M orskiej przed Komendą M iasta w W arsza 
wie. Zajęcie p rzedstaw ia m om ent zmiany w arty

ATOL CHRONI
KAŻDEGO*

POPIERAJCIE L.0.P.PJ

0 0  PLAGI letniej,
tęp ią c  radykaln ie: m u ch y, k om ary, 
pchły, p lu skw y i w sz e lk ie  rob actw o. 
S p rzed aż w składach  apt. i ap tek ach .

P rzedst. H. W ojtk iew icz , 
W i l n o ,  K alw aryjska 21. skiej — 41 m. 92 cm.

W  skoku o tyczce pierwszy był Kluk z Le W w ów, C za r n i e c k i e g o

W  sobotę rozpoczę- gji w arszaw skiej — 3 m. 73 cm., drugi Schnei ka- WIi5nski.ejg° literata Z. Falkow skiego „Cy-
Skiiieigo iwjiWtairSfcairttlei. 'Niai it/e/m isUcanciwiisiku ły się w B ydgoszczy organizow ane przez Po- der z Pogoni katowickiej   3.73 Prjan N o rw id ’, która ukazała się nakładem Ge-

morski Związek Lekkoatletyczny zaw ody lekko W  biegu na 10 tysięcy m etrów  trium fował t,et!lnera '. Wolffa. Już sam a szata  zew nętrzna
atletyczne o m istrzostw o Polski. M istrzostw a, Fialka — 32 min. 50 sek., drugi był Bobiński książki P.oc‘4 ?a j intryguje: na kredow ej okład
mimo braku niekórych w ybitnych zawodników z W arty  33 min. 43 sek. ’ ^ V ce niezwykle piękny, tragiczny portre t Norwi-
w yw ołaly duże zainteresow anie. W trójskoku Lackhaus z jagiellonji biało- da w s.ei>h ' książki w ydrultow any różem

W  biegu na 1500 m etrów  zwyciężył Ku- stockiej ,potw ierdził sw ą doskonałą formę sko- )veneckim na Pe i;?arninoweij obwolucie,; \v tek-
charski z Jagiellonji (B iałystok) w 4 min. 0,6 kiem na 14 m. 25 cm., ustanaw iając now y re- SU(T ,s^e(e» norw idow skich rysunków. Tekst
sek. D rugie miejsce zajął S trzałkow ski z Jagieł kord Polski. Poza konkursem  Lackhaus osiao-- ć irjte iesu J4cy, pouczający, czystą, piękną poi
lonji. nął jeszcze lepszy wynik —  14 m. 61 cm. —  szczyzn4 pisany

W rzucie dyskiem zw yciężył niespodziew a- Drugie miejsce zajął Sikorski z Polonji w ar- • ' aJnovvszą książkę Z. Falkowskiego omó-
nie T ilgner (poznański Sokół) 42 m. 58 cm .;— szawskiej — 13 m. 63 cm. ' wimy w najbliższym czasie,
drugie miejsce zajął Hełjasz z W arty  poznań- rzucie młotem pierw szy był W ięcków - H. W EINTALÓW NA Tablica Ilorazow łu ­

ski z Sokola bydgoskiego, osiągając wynik 39 teligencji. Książnica — Atlas T. N. S W. W ar­
ni. /9 cm. W  ten sposób W ięckowski ustali! szaw a, Nowy Św iat 59,
nowy rekord Polski. 12 , 1933.

W  biegu na 400 m etrów  przez płotki w, fi- Tablica Ilorazow Inteligencji stanowi
naje zwyciężył Maszew^ski z Polonji w arszaw - żyteczne uzupełnienie skali B ineta-Term ana
skiej — 57,7 sek. Drugie miejsce zajął Sobik i może byc zalecona tym, którzy się temi tek-
z klubu Stadjon z Królewskiej Huty —  58 sek. stam ; posługują.

W finale na 100 m etrów  pierw szy był Si- . n3; U/PV , ,  . ,
korski, z w arszaw skiej Polonji Czas jego ' - 1 1  «. 9 ' ,  D ŁW Ep  -M oje pedagogiczne credo",
sek. Drugie miejsce zajął T rojanow ski* ; t T 7 ° ^ ' T

W  finale na 400 m etrów  zwyciężył Siniaków  p  '  . ' ■  ̂ ' -v
i z nożna,',sklei W a r t , ,  _  51 80 sek Drum „Pedagogiczne w yznanie w iary” P e w e y g

’ & które się ukazuje po raz pierw szy w polskim
przekładzie, ogłoszone zostało przez autora 
w r. 1897.

Doroczny zjazd Rady Naukowej J p
kasy im. Mianowskiego ciało j'e na npwo ,,P!-ogressive Education a-sso-

ciaton" w W aszyngtonie, uw ażając słusznie, że

Mury nieznanej świątyni z XI wieku ski z poznańskiej W arty  
był Lesicki.

^  odległości zaledwie To, co już zostało odkryte, jest jak- dopodobnie były czynione poszukiwania
kilkunastu metrów od odkrytego w roku by narożną wieżyczką, czy też absydą skarbów już przed wielu wiekami.

*‘’e5"I°łv,eęfnego książęce- nieznanej świątyni, w  rzucie okrągłą. obok odkrytych murów są ślady dre-
wcu r.b. n a tra fio n o ^ d o lM  pakfe m ^  Eał° ić była ^  o*0™6*" <jak ! ”te' w"ianych, zab“dowaA> W  może w  1241 Unia 28 czerwca r.b. oabylo się doroczne btó«ura" ta 'S d ? a te ‘7 t t ^ ’l ió ^ i r c ć T  
rów budynku, wzniesionego z denfeiei ce- 7 " 1? ’ ktoreS° 8f°lM0ne kawałki znajdu- roku spalonych, ze Spalonem zbozem 1 posiedzenie Rady N aukowej Kasy im. M ianow tw órczości pedagogicznej jubilata,

a J ^  slę wewnątrz i zewnątrz murów. rozmaiterm przedmiotami codziennego U- skiego pod .przewodmetwefn prezesa Rady, w polskiem w ydaniu stanow i „credo”
Wśród gruzów znaleziono kości ludz- żytku. proL f ’ W ojciecha Śwjętosław&kiego. w stęp do w znowionego przekładu „Sz.koły i

Obecm byli delegaci uniw ersytetów , Poh- społeczeństw o” , gdzie autor przedstaw ia wyni-
oraz T ow arzystw  N aukow ych z całej ki dośw iadczeń .zebranych na gruncie Elernentar

. . neJ Szkoły przy Uniw ersytecie w Chicago, w
łowemi znakami, jednakże odmiennemi, FI^ m^ ycr! 1 STOPlonycn przedmiotów kamiennycn. K w S e f i?  5róf dr. Jana Zaleskiego b ' członka  ̂  ̂  ̂ J -
aniżeli zostały odnalezione w „terernie". sreb,nych» bronzowych i miedzianych. praCe wykopaliskowe są prowadzo- K om itetu’ ś.p. prof. A.A. Kryńskiego Rada w y- i 0HN MAC tUNN: „Kształcenie chara- 

Zewnątrz ściany były ozdobne tafel- Kości przypuszczalnie pozostały po ne pod kierownictwem dyr. J. Jodkow- słuchała spraw ozdania .prezesa Komitetu Kasy ^rze.kL Dzi k̂ Ped- T- yin)óQKsi:-;:
kami o różnobarwnej polewie, przyczem bohaterskich obrońcach grodu grodzień- skiego z zapomogi od wojewody biało- z działalności za r. 1932.
ist 1/i-oTlrr.nU i__ skipom  7 19J.1 ktpfltf rrfrtri +a„ 7n.cłol ełn^ktpnfn « M Krbśeiafkow-

O d z e w n ą tr z  w  irilirzp su n,wr1vnna

nica — Atlas, Lwów — W arszaw a, 1933.

w krążkach od środku'krzyża’ (typu ko- skiego z 1241 roku, kiedy'gród ten został stockiego, p. M.'Zyndram Kościałkow- Działalność Instytucji mogła być utrzyma- rozpatmje naj^Siefsz?  
skiego) są otworki do osadzania ma- zdobyty i spalony przez Tatarów Bate- skiego, i częściowo ze składek korpusu n ^ i Z r ^ L r c  Y w  7 7 ,8 2  od omówienia dziedzicz-
:h krążków (o średnicy 45 mm.) z po- S°. jak również być może z czasów waik oticerskiego garnizonu -Grodno, przez f, -I73000 na w,,dawnictwa' w tem „a , g S -  "y dyW c?  V 'd’owan,a'j1 w'?c ten'- 

/vąodmiennej barwy. * P z Rusią Halicką i Krzyżakami. Dyrekję Muzeum Państwowego w Grod- żek własnych, ,2 wydawnictJjgLSonoN1*za- & &  tatóch Uk-’
Sądząc z wyłomów w posadzce, praw- nie.  ̂ ,J

Radjo poznańskie przestaje być 
samodzielne

P O Z N A Ń . P A T . W  icfeiSu! 30 ib. m . odibyło
sifę 'Wailinie zieibnainie u/ńzi-.iutowicńiw R^dSja 
'.Poiziri.ańjśikieigia. Z iziefiifeaiwienia1 'pnzeidlsitą^iiio.- 
■n eg  o p i‘ze‘z  k o m is ję  reiwlizyjm^ą wyiruikia., że  
R a ń  jO' łB oznańató ie w  ostialtimm Tioku 'Otb- 
rachniinikoiwiym dlaio 230 ty is ię c y  zł. zy­
skó w  'b;r!U<tibo. Z ebyainie pirizyjęło o fe r tę  
Polisk iego  E -ad ja  co :dk> iiiaibjylcT.a P a d y ,  
Poznańsik iego.. W edług- te j  o fe r ty  s a rn o - 
Tiząidy k tó r e  są  udjzdiałoiwcamii R.aidja. otrz:> - 
■mają 100  ipinoc. włożoinyioh u d z ia łó w . —  
P o z a .te m  Polistkie R.; d jo  jpriziejmsuje ca ły  
•personel Rąidłj.a Pozinańslkiegio.

Wcibfec przyjęteiia1 o fe y ty  Racłjio P otz- 
aańsik ie  z idiniem 1  piaździiieirimika :v\iehiadjzi 
■w s t a n  lik w id a c ja  a rozigłośniię p o z n a ń s k ą  
o b e jm u je  w: ty m  dmiu R a d io  Polsikiie, —  
Iktćire 'z:a;iTDst:alu:je ^  Poiznauiiu nioiwą 12 
k a.. ra d jo s ita c ję .

Dekoracja zewnętrzna murów był» o 
wiele bogatsza, aniżeli w świątyni z XI—  
XII wieku na Kołoży pod Grodnem. Uży­
te były różnorodne typy tafelek, gdziein­
dziej dotychczas nieznane, chociaż wiele 
typów jest znanych z prac wykopalisko­
wych (w świątyniach X— XIII w w. w 
Kijowie, Białogrodzie i Haliczu),

W gruzach okazały się inne, aniżeli 
są w „teremie“, cegły formowane o róż­
norodnych profilach.

Ponieważ zaprawa wapienna różni 
się od użytej do budowy „teremu" ksią­
żęcego (bez węgla i miału ceglanego, 
jako też słomy) przy tem bardzo licha, 
w fugach większych, aniżeli grubość ce­
gły (około 30 mm.) przeto nowoodkryte 
mury są wcześniejszego, aniżeli „terem“, 
pochodzenia. Przypuszczalnie mógł pow­
stać w XI wieku.

Konfigurację można będzie ustalić po 
odkryciu większej partji murów, odsłonię 
tych dotychczas zaledwie u jednego na­
rożnika (około !4 całości).

Nad odkrytemi murami zwisają mury, 
pochodzące z czasów przebudowy zamku 
za Jana III na umieszczenie sejmów Rze­
czypospolite, kiedy to znaczna część śre 
dniowiecznych murów’ została uszkodzo­
na, lub rozebrana.

Dar województwa łódzkiego na obronę Państwa

sitkiem K aśy 3 dzielą w ykonano ,przy pom ocy eko„om ja sil ludzkich, stosunek rozw oju dó po- 
w ydaw m czej Kasy -  w jej B rukam i. w ściągu i działanie na podstaw ie przyzw ycza-

_ Rozpoczęto druk 8 w ydaw nictw  w łasnych jcnia. W szystkie te sp raw y  ośw ietla nietyle z 
i 6 w ydaw nictw  obcych. punktu widzenia psychologicznego, co raczej

Ponadto Kasa udzieliła około zł. 8.300 na etycznego, 
prace badaw cze, na przygotow anie do druku To sam o stanow isko zajm uje autor i w 
wyników  badań, na zapom ogi osobiste i po- drugiej części książki. T em atem  są tu w pływ y 
moc dla tow arzystw  naukow ych, w ypłacono w ychow aw cze. Do nich zalicza: —  otoczenie 
600 zł. na nagrody , około 17.479,99 na sty - przyrodnicze i społeczne w ychow anka, oraz 
pendja, zł. 5.225 — na pożyczki. takie środki w ychow aw cze, jak: —  kara, przy

W r. 1932 Kasa otrzym ała fundusz stypen- kład ii przepis. M oralności opartej na goto- 
djalny im. ś.p. A ndrzeja Ujejskiego i ś:p. T a- wy-ch w zorach i przepisach au tor przeciw sta- 
deusza Ż ukiew icza. nadto zapis ś.p.. Z.) Ghle- wia m oralność w ynikającą z sam odzielnych jpo- 
bowskiej i dar rodziny ś.p. prof. dr. K. Janie- stanow ień. N ajw ażniejszym  w arunkiem ' takiej 
kiego. moralności jest zdolność do w ydaw ania traf-

Rada przyjęła jednom yślnie spraw ozdanie nych sądów  moralnych.
Komitetu składając mu podziękow anie za pra- O statnia część pośw ięcona jest zagadnie- 
cę i na wniosek Komisji Rewizyjnej uchw alono niom sam orozw oju i panow ania nad sobą. 
absolutorjum . Kozważano plany dalszego roz- Dzieło przepojone kulturą i pobudzające 
woju działalności Instytucji, oraz organizacji do myślenia: — takie otrzym uje się wrażenie 
nauk w Polsce. ' po przeczytaniu tej pracy.

W ybrano na członków Komitetu p.p. J.
U jejskiego, J. Jakubow skiego i C. Białobrze- DR* K* SOŚNICKi: Podstawy wychowania
skiego — ponownie, oraz p. u. Szperla. państwowego. (B ibljoteka Pedagogiczno-D y-

— daktyczna.  Tom  X I). Książnica Atlas, Lwów 
_  _  w a j-szawa? 933

B2*  n j a f c r s & ł  U l i r i  & W śród wielkiej ilości różnego rodzaju wy-
r f t O l a l l l i r 5  l i ®  P l £ l £ l& *  I  X f l l O o  daw nictw  o w ychow aniu państw ow em  uka­

zała się książka, która pragnie ująć całą spra- 
Znana w  całej Polsce fabryka mydeł wę jakgdyby z górującego punktu w idzenia: 

toaletowych i w y r o b ó w  perfumeryjnych PraS " l e «™  stanąć ponad nieagodnemi zapatry 
W czoraj p rz y j,, Pan P rezydent R. P. delegację w ojew ództw a .ódzhiego, w « ó re j  imieniu po- EHda Josiła za ; ośrednib wem J s ty tu -
cal Pir*1nnn ,xxrrf-*r'7\r ł P^nit Prd7\r H Ars P7P \r TI a 9^^000  7łntvpll fliwifl’d P7P ia C 79 _  • _________i * :  ,-1 • i. __________________seł Fichna wręczył Panu Prezydentow i czek BGK na 265.000 złotych, ośw iadczając,, ze 
fundusz ten zebrany drogą groszow ych składek w ręcza Panu Prezydentow i jako dowód 

troski społeczeństw a o obronę m orską P ań-stw a. Na zdjęciu naszem pos. Fichna w ręcza
Panu Prezydentow i R. P. czek.

Pod protektoratem Pana Marszałka JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

iii Targi Północne! (Dysta&ia LniorsHc M e
2 6 *  V I I I *  1 9 1 1  I O *  1 2 *
d z i a ł y  g ł ó w h e :  PrzM iysł, > i i M  i  K M i o s ł a ,  r o l n i c t w o  i  I n i a r s t w o .

Wystawcy korzystają ze znacznych udogodnień kolejowo-transportowych. — Cenj stoisk znacznie zniżone. —
W przygotowaniu masowe wycieczki z całej Polski i zagranicy

D Y R E K C J A  T A R G Ó W
WILNO, OGRÓD BERNARDYŃSKI, TE  . 11 06 
Biuro czynna dla Interesantów codziennie 
z wyjątkiem Świąt od 11 do 13 i od 17 do 19.

tu Propagandy Sztuki konkurs na afisz, [unkami R d z e n ia  i ponad ich epoką. Ujęcie 
r  & J , . to opiera się na pojęciu „etosu państw ow ego ”,

reklamujący mydło lub Shampoo Eli- który należy odróżnić od etosu moralnego, spo-
d a . Wymiary afiszu 70X100 cm. leczneą°, . lub narodow ego. W prow adzenie i

J J w yjaśnienie tego pojęcia oraz odróżnienie g;>
lub 90X 120 cm. Treść rysunku i ilość od innych etosów, jest szczytow ym  punktem
kolorów dowolna. Ostateczny termin nad książki. W szystko, co potem  tu spotykam y, a

_ - , at 1 WI?C rozw ażania nad stosunkiem  wychowania
syłania prac 15 sierpnsa r.b. Na nagrody państw ow ego, do m oralnego, społecznego, i na
przeznaczono zł. 3.000, —  z czego na I rodow ego, nad jego treścią i m etodam i, jest

ii j  i -iL,z rozprowadzeniem  zasadniczego odróżnienia
nagrodę zł. 1,200, —  na 11 nagrodę zł. etosu państw ow ego od innych rodzajów  etosu.
800 — , na III i IV nagrodę po zł. 500. Z budowli, do której nas autor w prow a-
—  W skład jury wchodzą p.p. prof. W. ^ p r o w a d z i  wiete korytarzy i wyjść nazew -

do sfery praktycznego działania; które z 
Skoczylas, prof Z. Kamiiński, dr M. Treter nich w ybrać, zależy od tego, dokąd pragnienie
Arch. J. Oelbart i Zygmunt Lityński, s ^  udać.■ W łtażdyni razie m apa labiryątu, Utci- 

J 4 ry tw orzyło ao tąd  zagadnienie w ychow ania pan
Szczegółowe warunki otrzymać można za stw ow ego, jest przed nami w yraźnie naszkico-
pośrednictwem Instytutu Propagandy wane- .
\  . i i u ^  te^ °  te7" P0,wodu książka ta  stajftElię
Sztuki, W arszawa, Królewska Io, lub w przewodnikiem  dia orjentow ania się w całości 
farmie Elida, W arszawa, Novvy Zjazd 1. za&a dniema, zaznajam ia czytelnika z podsta- 

. . . . . wowem i jego stronam i i rożnemi możliwm-
W  sferach malarskich konkurs ten wywo- śoiami ich załatwienia.
łał żywe zainteresowanie. ______ _—

K r o n p r i n z  o  s o b i e
W  kolejnym rozdziale opublikowa­

nych obecnie pamiętników Kronprinz 
Wilhelm opowiada niektóre ciekawe 
szczegóły ze swego życia. On wierzy w 
jasnowidzenie, a było tak: W  roku 1916 
armja niemiecka zwyciężała. Kronprinz 
stał na czele korpusów, które walczyły 
pod Verdun. Pewnego dnia, aresztowano 
w pasie przyfrontowym jakąś Francuz­
kę, która oświadczyła, że jest wróżką. 
Zawołano ją do Głównej Kwatery. Po­
śród wszystkich jednako ubranych ofi­
cerów, rozpoznała natychmiast Kronprin 
za i chciała wróżyć: —  „Niech się tyl­
ko wszyscy oddalą z tego pokoju*'. 
Żądaniu wróżki stało się zadość. W ów ­
czas ujęła Kronprinza za rękę i patrzac 
uważnie na biegnące linje, zaczęła m ó ­
wić: Dynastja wasza upadnie: brat Ce­
sarskiej Wysokości zginie śmiiercią tragl 
czną... Zapytałem —  pisze Kronprinz - -  
czy zginie na wojn;e? —  Nie odrzekła—- 
wróżka." —  Istotnie brat mój Joachim 
zginął w tragicznych okolicznościach. —  
Dalej przepowiedziała mi, że będę zmu­
szony emigrować z kraju i pięć lat prze 
będę na obczyźnie. Wówczas zdawało 
mi się. że przez wróżkę przemawia jej

wrogi stosunek do nas, jako nieprzyja­
ciół Francji. Niestety jednak, wszystkie 
jej przepowiednie sprawdziły się dosłow 
nie. Dziś jestem głęboko przekonany, że 
reszta przepowiedni spełni się również, 
przeto mówić o nich nie chcę.

Kronprinz widocznie nie zbyt entuzja 
stycznie wspomina swoje dzieciństwo. 
Na dworze panowała surowa etykieta, 
która mroziła przejawy normalnego ludz 
kiego życia: Rodzice tak byli zajęci, że 
nie widzieliśmy ich prawie nigdy. Jeżeli 
które z nas wołano do gabinetu ojca, Inb 
pokoju matki, wiedzieliśmy napewno, że 
dostaniemy burę. Tylko poto wolno nam 
było oglądać oblicza rodziców. Pozatem 
całe wychowanie spoczywało w obcych 
rękach. Pomiędzy mną i ojcern istniała 
nieprzekraczalna bariera etykiety.

Natomiast konstytucja pruska nic na 
biadała na Kronprinza żadnych obowiąz­
ków urzędowych. Mógł zatem robić, co 
mu się podoba. Oczywiście moralnym o- 
bowiązkiem jego było zapoznanie’ apara­
tu państwowego. Studjo^i.łem w róż­
nych ministerstwach i wnikałem w taj­
niki rządzenia, jednocześnie wszystkich 
nas, dzieci cesarza, uczono rzemiosła.

Każdy wybierał co mu najbardziej do gu 
stu przypadało. Jeden z moich braci u- 
prawiał ciesiołkę, inny introligatorstwo, 
ja  zaś osobiście przepadałem za sztuką 
kowalstwa, jakkolwiek znałem jeszcze 
dwa rzemiosła.

Na tem tle wspomina następujący wy 
padek podczas swego wygnania w Ho- 
Iandji: Znałem się na kowalstwie dosko­
nale, poświęcając mu wolne chwile. Gdy 
pobliski kowal był nieobecny, zajmowa 
łem jego miejsce i wykonywałem różne 
roboty. Razu pewnego zatrzymał się 
przed kuźnią, przejeżdżający tamtędy bo 
gaty włościanin, właściciel folwarku. 
Przypatrywał się przez czas dłuższy, jak 
się uwijałem wokół kopyt końskich, wr-: 
szcie powiedział:

—  Widzę, młody człowieku, że znasz 
się na tej pracy i umiesz wokół kom 
chodzić. Mogę ci zapewnić doskonałą do  
sadę.—  Naturalnie odmówiłem. Włością 
nin nalegał w dalszym ciągu, czyniąc mi 
coraz bardziej ponętne propozycje i za­
pewniając o karjerze, do której dojść mo 
gę. Zdecydowałem na odczepne wyjawić 
kim jestem. Chłop nie posiadał się z o- 
burzenia:

— Ach, to tak!... więc mimo, że je­
steś dobrym kowalem, lubisz zaglądać 
do kieliszka. Nawet jesteś zupełnie pija­
nym! Nie, dziękuję za takiego pracowni­

ka. W  ten sposób utraciłem posadę tyl­
ko dlatego, że powiedziałem prawdę.

Ogromny nacisk w wychowaniu Ksią­
żąt kładziono na sztuki i literaturę. Tra 
dycją pod tym względem były osobiste 
wspomnienia i opowiadania babki Augu 
sty, która znała doskonale Goethego. Oj­
ciec Wilhelm II, gdyby nie był cesarzem, 
niewątpliwie zostałby archeologiem. Ksią 
żę Jerzy Pruski był dramaturgiem. Sam 
Kronprinz grał świetnie na skrzypcach i 
rysował. Ten ostatni talent odziedziczył, 
jego zdaniem, po babce królowej angiel­
skiej Wiktorji.

O królowej Wiktorji i Bismarcku 
mówi Kronprinz z największem uwielbie­
niem. Tych dwoje Judzi zrobiło na nim 
największ*e wrażenie:

—  W ostatnich latach jak również 
podczas wielkiej wojny —  mówi —  nie 
było w Europie ani jednego człowieka, 
któregobym mógł porównać- z Bismarc 
ckiem. Nie dorównał mu żaden mąż s ta­
nu, żaden wódz. W tej chwili jest jeden, 
który idzie wielkiemi krokami. —  Beni­
to MussolinU Ma jednak tę wadę, że lu­
bi zgadywać zbyt pośpiesznie niewyda- 
ny jeszcze werdykt historji. Większość 
dzisiejszych historyków niedocenia zna­
czenia indywidualności. Ja osobiście wie 
rzę w wielkie indywidualności, wierzę w 
genjusz. Takim genjuszem był Bismarck.

Po raz pierwszy spotkałem się z Bis­
marckiem, jak miałem kilka lat, ale pa­
miętam ten moment doskonale. Biegałem 
po wielkim pałacu i w tajemnicy przed 
starszemi zaglądałem do rozmaitych ką­
tów. Nagle otworzyły się przedemną 
drzwi i stanął... Żelazny Kanclerz. Stra 
sznie się stropiłem i chciałem uciec, a- 
le ten zatrzymał mię, posadził w swoim 
gabinecie, urngo rozmawiał i ośmielił 
do tego stopnia, że pozwoliłem sobie na 
przewracanie papierów na jego biurku.
—  Pamiętaj, —  rzekł do mnie Bismarck
—  iżbyś w życiu był równie szczerym, 
jak jesteś w tej chwili. Będzie ci łatwiej 
i przyjemniej żyć. Po raz drugi spotka 
łem się w dzieciństwie z Bismarckiem 
podczas uroczystości we Friedrichsruhe. 
Ogromnie się cieszyłem, gdy posadzono 
mię za wspólny ze starszymi stół. Nagle 
podszedł ku mnie olbrzymi pies Bismar­
cka, położył głowę na kolanach i nie 
dał jej sobie stamtąd usunąć. Próbował 
kilkakrotnie delikatnie zepchnąć ją z ko­
lan, wtedy warczał chrapliwie, a mnie 
przebiegały ciarki po skórze, Bladłem i 
•"arwlepiłem się naprzemian, wstydząc 

się jednocześnie swego strachu. Z auw a­
żył wreszcie moje zachowanie Bismarck, 
zapytał o powód i śmiejąc się szczerze 
odwołał psa.

Kronprinz miał pięć lat, kiedy zapo­

znał się ze swą babką królową Wiktorją 
Angielską. Po raz pierwszy pamięta tyię 
tylko, że gdy bawił w Londynie, ucało­
wała go czule. Musiałem —  mówi —  wy 
wrzeć na niej- dobre, wrażenie, skoro ona 
to była, która pierwsza obdarzyła mię 
orderem.

Następnie jeszcze kilkakrotnie widy­
wał ją na przyjęciach w Londynie. Mała 
stara pani, przed którą zginali się w ni­
skim ukłonie wielcy mężowie stanu i da 
my dworskie: —  Pamiętam, jak patrzy­
łem na dwóch Indusów, którzy stali za w 
sze za jej krzesłem jadalnem. Królowa 
Anglji i Indyj... Ci dwaj Indusi zostali 
nii w pamięci jako symbol wszechpoięgi 
biytyjskiej. Ojciec, cesarz Wilhelm 11, ;ó 
wnież cenił królowę. Najmilszym przed­
miotem w jego pokoju była maleńka ak­
warela, własnoręcznie malowana przez 
królowę.

G d y ś m y  byli  na jej po gr z eb ie ,  zda­
rzył  s i ę  n a s t ę pu ją cy  w y p a d e k :  po d c z a s  
długi ej  drogi  z Londynu ,  nag l e  z n a r o wi­
ły  s i ę  konie.  T ru m n a  z a c h w ia ła  na ka ta ­
falku,  a w s z y s c y  obecn i  zamarl i  w  p r z e ­
rażeniu.  Kon ie  nie ch c ia ły  ru szyć  z miej­
s ca.  W y p r z ę g n i ę t o  w i ę c  je,  a katafalk co  
c ią gn ę ł o  trzystu marynarzy .  Katafalk koć 
lo w e j, której ś m ie rć  n ar usz y ł a  spokój  i 
r ó w n o w a g ę  polityczną Europy . . .  aż.
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Zebranie poselskie 
w pcw. Oszmiańskfm

Dzięki rtacbliiiwtGŚcii Seikrneteid-atu Po- 
w-iaf owego BBW!R iw 0©znx:-ain'::e ina itieirieaiib 
iia-m/t'ejBzeg-0 powiatu KJidlbjyiiSo ©ię <wi 'Oistiat- 
o id i  -czas-ieiL cały ©zeireig zebrań przy tu- 
dzlśaile p. p. Pogłów.

W połowie im)iis!3'iia;cia -u|b. bawili iua- tere­
nie f»owdk'tiu p. ploaieł Józef Podko-wSiki, — 
który, jak s'|ę dowiiadluijiemjy. ipoaa Sołami 
ueze&tnoz.yj w  zebraniu, ;zoirg'? niiizoiwianem 
przez Kcimdtief 'w> 'Smloiiigciniiaidh. Na, 'zebra­
nie to przybyl/o nikolio 300 psób, ;vvJ itieim. izm!a1.- 
-,r/ii,ą ilość iolbacmiyclh ©tlalinowilM1 prtaekfetlal^'- 
eiele ludności, żydiowislktilej. Poseł- iPoifcoiW'- 
i> ki w pTzemówiieiniiu1 ©wiem pioiru&zył nastę­
pujące zągaldtniieniia: Oóetcniy ©ton .kryzy­
su -w Półisteie. i  w: liku. :z in-ilm Rządu ii w szy- 
■s-fkóich csyniiiilików; puńsitiwiciwio - twórczych; 
równo-wsig aibtudżelttoiwteu projekt mowiej re­
formy pfedlaitlkiwej, ultrzyinlatóe krrsiu zło- 
mgo r.a óbeiciniym poziomie, wreszcie sfiapi, 
dddhiżenia yo-HnliicitWa, matowy oidhrlonme a 
sądy rc-zjemiczie. Przemóiwietmile ©wie za­
kończył p. pbsieS iPiójko Afelki oimóiwliieiniiem 
przebiegm i .-zinalazieinóa 'Zj:aizd/u G-oispodlair- 
ezego w  W arszawie ,c*raiz poisiuinięć iriządu. na 
.mrenie p od iibyjkd] międzynarodowej, a  w 
szozegółnościii iw is-tioBnanikiu dio NiJelmiiec. Po 
przemówieniu pdlbyitol ©ię dyskusja, po- 
cem poseł Fałków Isk i dawał wiypizeirpiują- 
ce od/poNiedizl ma różne ■ ipyitiainiiia; zebra­
nych.

(Ltatnio na tcselniie pow iatu oisizimi: ń- 
sfciógio bswrił p, póseił Wilaldiyisłdiw Kamiń­
sk i któfiy w  idlibiu 215 .czerwicą.' r. b. m iał 
(Wa zebr; :niia wi Bicpuinaiclh /i Polianaicth. — 
Zebrania *tta trótonlteiż były bandlzio liczne. Z 
O ©zmiany przybył miai nile- ikieirciwimilk Se- 
kretorj-atiu LPicwłatoiwielgo. ip. Jan Konie­
czny. WedJIiug refełciyj a miejsca. głównym  
lematem .praemowlileń p. posili- Kamiń­
ski ego, zarówno w  Bicirmniaicih jalk <$ iwi Rola- 
•uttch, było: praiciai i  'tiroslkia1 Riządlu w
zakresie pcuncic;y idlrlolbineknu rotóotMU;, n- 
stawy ociłur/oinine: ,i ikoimp t̂leincjie sądów noiz- 
jemezyoh w  spr îwaie aaldłulżeaiiidi, iuU|gi asie- 
knrąip.yjjne';, oblntlżeiniie jciein ittaw<anóiwi Ikar- 
dedowych i  idąiżleiniife idb ipoIdlnńJefsilejnBa/ po- 
‘źiomn z wardłości! .pirlctdiulklcji aołlnitcKej'.

W Bcrouruaiclh pnzeiwiodlnlilcizyiP na z;elbra- 
nóu prezes miiejisóof  ̂teigio Kom.ittefthi BB  
WR p. Jiaeieinltjy JęlelnlilefWsikii, izialś wi P!oil)na- 
TTa'*oh —  Preizeis BsaidJy Ploiwii ltiówej; p. Jam 
'Ldknciewdki.

W  -wyindikni nidlbytiydh idyislkiulsiyj. ma o- 
bydiwóeb .ziebrianliiaicih luidhiwailicmie izoisitiały ire- 
zolmcje iw sprawce pirzyisitępowatnia moilna!!'- 
ków do Kółek Bloillniiazylch !i idlalsizej twjyltę- 
zoniej iWsipółprlajoy dła1 dóbina własnego i! 
fcra:j.u pod Bizitiamidteframł BIB WIR.

K R O N I K A Sam obójstw o aresztow anego

W *
RÓŻNE

WILNO. — W areszcie gminnym w Gród­
ku zaw odowy złodziej Klimowicz Wincenty w  
obawie przed karą za usiłowanie kradzieży u-

nie się i poderżnięcie gardła. W stanie cięż­
kim skierowano go do szpitala w Mołodecz- 
nie.

i NIEDZIELA i 
Dal* 2

NPM Ołtr. 
Jntro 

I Li ona II P !

WicWŚŚ sJońca 2,48 

Zachód siłor.ca %, 73i>6

— G O Ś C IE  Z L IT W Y . W ozorad no z -  siłował popełnić sam obójstwo przez powiesze-
pc.ozął olbna-dy Syno/dż Kosciijoła: E lw an-
giefi.dko -  R e fo rm o w a n e g o  „Joalnoity L i-

ite 'V;S S * -  raa ito ż e ń ,m ,o , P * .  WYPADKI I KRADZIEŻE,
czem  n a s tą p i ło  otwalroliie iSynioldiu w grnia- — Złodziej stali. —  Dwie liny z drutu s ta ­
d n i  Kcirfsys/ticirzur p r z y  »ull. Zaiwailimej. —  lowego, w artości 700 zł. wynieśli nieznani spra 
O b iiad y  p'o[tir(wąiją, d w a  d n i. )vcy z niezam ieszkanego dom u przy ul. T arta -

W  zyeźdfeJiie b ó c rą  fu/dizin ł pnzwibyli ^ os^ w szy s>? do domu po oderw aniu
z Liitlwy siupeirPn/te.ndleinlt' 'gem. pdof. J a -  cOckos° ° na '
^Ubara;;» P1e z e s  i t e lg j u m .  *  MŁuilet.i.as, -O k r a d z io n y  w  piwiarni. -  W h e r b a c d
o. m.iLd.-r te r  p ie f .  Scziais I  >p. iF. W larjlafeo- rni przy ul. Szklanej 5 skradziono w nocy Ro-
n :̂s- manieokiemu K onstantem u (W ileńska 5) z kie

—  N A G R O D Y  D L A  W Y S T A W C Ó W  szeni m arynarki 50 zl. w gotów ce. Pieniądze 
N A  I H  T A R G A C H  P Ó Ł N O C N Y C H . D o- znalazły się u Jankow skiej Janiny (Ołimpja 
m (add!jiem y srę; jiż ma sikiufelk sltiairlań D yno- którą aresztow ano., 
kcjii I I I  T ąirgów  Półlnloicmyiclh i  W yatialw y — Podrzutki. —  W posesji domu nr 29 
L ra k '1 islkiej Miir.liisberstjwó 'S p ra w  -Wioijsfeo- ]?rz^ ul; Senatorskiej znaleziono podrzutka płci 
WY-oh piizyznałlo 2.000 'zloitiylclh um in rg rp d y  zS®skiej w wieku około 9 miesięcy.
dli® wyistewc;Ć!vv inlaijl-epazy *  b o m  T,e;mo,ii- T  w podw orzu domu nr 7 przy ul.
M, 1  . J  llr, ir A i  , y , , Tartaki znaleziono podrzutka płci żeńskiej w
łtawyoh «  ataafe badldwillale.iniyan t^ c m o c z -  wieku okolo 6 miesięcy. Przy podrzutku była 
Jn&eh^Tc.|Pg;(?vv, JieidlniOiClzseisnlie inridesizło z kartka z napisem : ^Dziecko ochrzczone, na i- 
Mii.rJiisteir îLlwia1 Sipiralw Wpjisikioiwiylch 'dio D y -  mię D anusia". Obu podrzutków  ulokow ano w 
w k ic ji Tairfgóiw Pólinioicfnjylcfli iziaiw/iiadiomię- przytułku D zieciątka Jezus,
mie o iwyanialciasiiiiiiu mia dlzdień 9 dl 10 ,wirz:e- — Ofiara kąpieli. —  W  rzece Wilji, w po-
ś.njia. t .  b . 'Wloijlslkiciwie-j klclmlilsjl Tiemaidtlciwej bliżu m ostu strategicznego na Zwierzyńcu pod 
n a  ziaikąp k/omli ma I I I  Tajr|giufc!h Półlniob- czas kąpieli utonął. 18-łetni uczeń B ostronow -

Pogoda naogół słoneczna i ciepła o za- nyidh. W  iziwuąizfeu z le n i  inf.łeży piodikireślić 5ki W aldem ar - H ubert (K rzyw a 43). Zwłok
chmurzeniu umiarkowanem. Słabe wiatry z kie iż  d:z;ui teclrlp .zairówinio iaa pieilw szyich j a k  narazle me w ydobyto,
runków zachodnich 1 Pótaociniyich .był b a ir& o  / 0 ~  W P?dl P®*1 koma: -  Chonowicz Me er

‘ oW stenor. T a lk że .ln w tr. :b. »  ,mZg W u  ,n,a i Piękna ,8) ^  r?J™ yw rf na ulicy koma nale-
----------------   m n m h  fe n  izawmyrad® do Zalklnda Chalm a 3) wL  o ,r  ̂ . ,7 1 u £tLlcŁ trakcie czego przewrócił się pod komą i do-

.-.ę ■ r_z.,o .aciDTizie. . znał złam ania praw ej rękr. Pogotow ie odwioz-
rzeszenie Młodzieży Rzemieślniczej i }0 Chonowicza do jego m ieszkania w stanieimWPl U/ WlItltA mnioiCTPm nnilnln 1̂.̂  • ■ . J °

CHODZĘ PO MIEŚCIE.

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ USB W WILNIE.

Z DNIA 1 LIPCA 
Ciśnienie średnie: 757.
Temperatura średnia: A 19. 
lemperatura najwyższa: A 23.

Temperatura najniższa: A Ił.
Opad:  -
Wiatr: północno - zachodni.
Tendencja: lekki wzrost.
Uwagi: rano pogodnie, potem chmurno.

PROGNOZA POGODY F„LMŜ  
na dziets dzisiejszy:

URZĘDOWA
S tarosta  Grodzki W ileński podaje do o- — z,ipeszenie m iouziezy Kzemiesimczej i i0 Chonowicza dn 

f  S  ' ‘ ’ “ Przem ysłow ej w W ilnie, niniejszem p o d a je 'd o  ^ b u d z ą c y m  obaw .

Chleb pytlow y biały 50 proc. żytni 38 gr. ^ k A Y l i p I a  “ " ^ w  lo k aT u T esu rsT R  J n i e ś l  “  Z0,NĄ Ł SZTANDAR. -  Rachmel J o -  
za 1 kg. w detalu, chleb sitkow y żytni 32 gr. nj • f  } Bakszta N r 2 ) odbędzie sie uroczy- Chel doniósł po,icj,i 0 kradzieży sztai "
za 1 kg. w detalu, chleb razow y żytni 28 gi. sty cib^hód skautów  ̂ o w s k ic h ,  wartości 25 zł.
za 1 kg. w  detalu. rp ip śln ^ P i ‘ —.TDFTK'T>Ttin W/ i

W inni żądania lub pobierania cen w yż­
szych od pow yżej ustalonych będą karani w 
drodze adm inistracyjnej, w myśl art. 4 i 5 roz­
porządzenia Prezydenta R. P. z dnia 31 w rześ-
nia 1926 r. o zabezpieczeniu jj> o d aży  przed-

mieśiniczej.
Wstęp wolny. Początek o odz. 17.-tej.

Ś w i ę t e S e . i  Leg.
W IL N O . W" 'dbiiaielh 4 iii 5 ildpm  5 ip. p. 

Leigu obcbcidlzlii ©lwie dloirioteizkiie śyAlęitó pmł- 
korwę. N'a. prbgiriaim. iśwfeęftia izUloiżą ©ię:

4  L I P C A

O gioidiz. 20.30 — iziatwoóy sporfiojwie ma 
.^Lądjoinje oiśtr/oid/kla inla. (PHióromloiniciiiei.

O gicidiz. 20730 —  isipeili pollógłytclh :w- 
KO-słzar&cih Derj- Biryigiadly L ę g

O  godlz. 21.30 — icispisitinzylk mia: imie.śldie.

5 LIFOA
O g^odlz. 9 Jtlej' inialbożems/tiwio iwi .feościiieilie

g-iciłniiizciniowiymj.
O godiz. lOCtfej —  iziloiżlemlile jwdlemoa' ma 

gńcłbliie ś. ip. Blslkiupaf Biaimdluirtelkliielgloi w, 
Kjałtedinzie.

O godiz. 10. n i. 30 —  ma1 plfaiou Luikiilslkiim 
obbędiziie ©ię idlefdlltaidla pulDkiu.

W ra z  p o  idlelfiilllaldlzliie o  igediz. 1 1 -e j m . 
30 p laiau ówiiic-izień pmfku miaisląipiil inoiz- 
■dtaaiiite edzniaik ipiuSikioiwjyjdhi, ipcicizean ,o goidlz. 
13-itieg -CidbędlzLe siię óbiiad1 żotoieJrisiłŁi w 
koazam aeli 1-iejj Birylgiafdjy -Leg.

O go.d:z. 17-ibej Yjdlbędlzliie ©ię ipnzedisitia- 
Hteaiiiłe '̂eiajtir-aOtme' dlK-- 'żiofnilanzy puliikju. 

U.rbezjyisiłioiść ;zialklońcizy iaalbiajw/a. itiajnie- 
ezlnia w  .kiaAyinlile, lOfilcieiiAlkiienn l-<e;j: B iry g a ­
d y  L eg . o  godlz. 2 1 -e j,

miotów powszedniego użytku (D. U. R. P. Nr. 
91 poz. 527) aresztem do 6 tygodni lub grzyw­
na do 3.000 złotych.

MIEJSKA.
—RADA MIEJSKA. N a dzień 6 lip-, 

ic!a izwclaiiio pcisiiieidlzieiniile' Radły MjilejiSlkiej 
N'i,- pomządku diziileinlmy-m ispiraiwia djelt l'aw- 
inliikc.ai m  midlziilali iw pcl©itedizieni:ia:cili oirtaiz ai- 
iwiągii1 Uipzędiu/ Wiojieiwiódlzskieigio1 'ppęzynfiiottie 
'dla nioweigo biudżejtm mtilaisitłąi-.

Będliflj itio> icisfajMte poiśiedzelnjiie ipirted 
feirjaimi.

— PODATEK LOKALOWY. Pioidiaitiak 
ijcjkk'1'oiwy; izJa1 2 \kw cirltialł inlalleiżâ o twpłaioiić 
db 1 ilipiciai. Cii -któr-zy międloikldnlafllł' tego w 
termiimiie pinzepliisiaimylm, rripgią, łuniślciić m(a- 
]eżin|0'śctt bez inlaniaiżaln|iia; siię inla1 zlbęidlne ,ko- 
sizltla w  itieirimiitrjie m.pjbiLlżisizycb .2 lygodin.i.

IaM niema 
J łO BA C TW A

Jener. Przedst. L. Favre, Warszawa, ul. 
Rymarska 16.

Dr. KrzemiaAskl
Choroby wewnętrme spec. 2ełt)dkB 
i Jsift przyjmuje od 12 — 2 i 4 — 6 

Kwiatowa 7. tal. M-25.

ż y  AYłoidjotóągoiwąj; iwydbbiyltio izw/lte)kii j a ­
k ie g o ś  imęiżeizyizinly. M|a! itlo b y ć  iryjbalk, k tó ­
r y  prtzed! ipAifu IdiiDiaimii twypaidł iz M z l i  i  
utónął.

— POLICJANT WYPADŁ Z DOROŻ­
KI. Wicizioiraj w  dizień mla [pfflaicłu Kaflejdlrail- 
nym  wypiądił iz doirloiżlkii ipolaęjjaimt; kltóry 
0'dlmi'óei idbirlaiżietnEiia, gilciwy; PołażonaInikioiw? - 
niego 'Cdlw&iziioimo dlo 3 ikloimliąiarjialtu.

— WYKROCZENIA lAJDMJNISTRA- 
CYJN.E. W. imieisiiiąciu! fuiblileigłypi. półlicjia 
sporządziła 1626 ipgicfiękółów. za móim/e rwy- 
■kkloeizieiniia ladtoilnji ĵriaiayjfn .̂ 'W iiejj liiczibie 
za oplllsitlwioi i  izcMócęniiei sptok-ojfii ptu- 
b^cizłaega 283, anileis)t)oeioiwąiiiiB się  dlO' plnze- 
pisów: 'O' 'iiuldhiu! 103, maeiMdmkoiwfyiclh — 37, 
sainiitaTOiiyidh 169 iii t. dl.

Ociężałość, zawroty głow y, złe samopoczu­
cie są wynikiem zaparcia stolca: jedyny nieza­
wodny lek Morszyńska woda gorzka. Gen.— DLACZEGO W K1NEMATOGRA- ____ , ...........

” "mn.AD,7 t t v ; t  , A -'Z ™ - FACH NIE W YDAJĄ RIESIZITY. Dla Te- Ręp.r dr. K. Wenda, Warszawa, Krak. Przed-
TRA.SA LIN JI Nir:. 3. iStlairiOisitw<o (kiatoiy, jieid/ed z  ikłilnlemialfojgliialfówj (Helió©) mieście 45.

Gijodzkle ipcidlatjie dloi .wiiiadciimoóoi;, że z idin, pgląsiza cepy iwieij/ścaiat ,oidi 54 gnoisizy  - —
3. 7. ir. Ib. iMijja; miu|tjoibds)oiWa Nij. 3 sfeiie- Tymicizasem majmy do iziaimotojwćimia .wy-
Cdwi:(na' ibęldlzfiB w  ślróidlmjiieśiejju p m m  nŁ padikS, SeIklutan/jąsytm biM ,r odkóamffifr się B y t  > | |  M A W C  I Y i t M t C  
Liuidlwiil̂ ciiLislką, Tbadką t a  ul. ff„ dknaa EN lw o d lu T a ta  " *  H Ł I W W I J  l U n ł s
Naemieeką. dlndteueigo bitoin/u.

WOJSKOWA Jeditilo z dlwdjgo:: laKboi toittiiefliualbogaiaf
. — DODATKOWjA KOMISJA POBO- Zgóir.y ;zą(OfpMtezy ©ię ^  biilioim, atWyo też

„SZWEJK" -  ,,CASINO‘‘

-y---s H |i .̂n,v luiłijuuii, a,wu' Litsz. Jarosław  H aszek musiał dobrze zarobić
R O W A . Nla d fe e ń  13 iKJplaa iWBiana-ciaoine zil.ie, og-tesiza oen , IctlónyWh s ię  ndje p j^ y -  na sw oim  Szwejku Pow ieść (tłumaczona m
eMKtelo appatedbanfle .tibdteltlkloiwlaf Komiilaji trajm u jle . • • - -  ..........     t  - i - -  A - 11,3020113

PRĄD — Czerwiec. Zeszyt czerwcowy Prą 
ciu (Liiblin — Uniwersytet) zawiera w Rozpra­
wach ciekawy artykuł p. M. St. Popławskiego 
p.t. i-amiętnikarsłw-o rzymskie przed Ceza­
rem". W Dokumentach zamieszczono pismo ś. 
p. ks. Arcybiskupa dr. Leona Wałęgi, ogło­
szone już po Jego śmierci, omawiające sprawę 
ludową w diecezji tarnowskiej. Dział Sylwetki 
zawiera bardzo ciekawy artykuł p. Czesława 
Długołęckiego p.t. „Przywódcy narodowo-so- 
cjalistycżrii.

Kronika Z.P.I.K. mieści w sobie Okólnik 
Związku, ogłaszający zwołanie Rady Naczelnej 
w Warszawie na dzień 29 czerwca r.b. i Zjaz­
du na Bielanach.

\zósiŁło posfediziefniile' idbdteltikoiwlaj Kosmatej! itrzy m u je . - - -  ̂ ~  . - . .  *«*
Rbboiriciwietj. -Mb poslładizaniie t e  wlłnlni -  Pocztów ki M iędzybłockiego. Ukazały się ba daje n ie ta  dochód i  “  “  to  °hy'
isą istła.iwLiC' islilę iwisizjy.scy polboinolwfi o b ję c i be- w  sprzedaży pocztów ki barw ne z w idokami . . y '
igjclnocizlnym. .ąpilsemi', 'ktlóajziy z jialkildhlkiól- Druskienik podług akw arel w ykonanych przez niech mu tam będzie na zdrowie,
jwćielk polwicidówi przekf KctmiSsję Poiboiriawą art. malarza A. M iędzybłockiego na zam ów ię- Szwejk stał się sym bolem . Coś w rodzaju 
ń ie  ©taiwliillil is%. " n,e Kom,siI Zdrojow ej w  D ruskienikach. Są to ofermy bataljonow ej, ale ze sw oją logiką na

'B o im is ja  ^ u z ę d b u ia ó  będlzie adl ®o«łz. Pi? d ” N

d t ó e i f  W  "*• -  Koledzy . rzem ieślnicy m iasta W i l n a ! -  ,  “ 8 0 ^  s™ eika
Ć K A b R A W A  Ze Zw i4zku Cechów otrzym aliśm y następującą Slę na części. Szw ejk w wojsku,
d A A K O U W a  odezw ę: Tłum y katolików w tym  roku uclają Szw eik  na froncie, Szw ejk w cywilu.

—  R E W IZ J A  STAjW lEK  K O M O R N IA -  się w pielgrzym kach do miejść św iętych, do W  ^Casinie" oglądam y pierw szą część aż
N Y C H . 1W7! izluiiązlkiu z; lo/dębipainiiieon mila'- ^ m^ HdoAUClzęstocko}vL  P strei Bramy, do na do chwili w yjazdu  na front. Szereg przygód^

^ ' f c l f c “ W 0  L daim ę Ś ir™ re m jlta ie 'd 0 K alw arii' m ógiby .się  mnożyć w nieskończoność, jak g a i
llaidlzie istańblclw/e izp.imaieilzaoą dloifcoinlac -n . n  - , ■ ,KaJwarJ]- . nr7„

icMfazleń ikicinuoir/ntelgb wl, ipps ôzeigóllintyioh my serci nisze ^o Uzdrowienia 7 7 , przyS°tuj- R '
Icm aW altodh m ia taa .. OhokJzi o  ,sltlw ,ip r« iti!e  s?y tóic czekam y uzdrow ,e” la- k toreS° H Sasza Rasz.low _,ako Szw Ą k ma wszelk.e
■cizy .niyatewilawe, hMUan o ie  IS® ffllkleiyjliife Rozpocznijmy popraw ę od sam ych sieoie I  n a r ° zsdll®szenle widowni. Jaracz na sce- 
.'niijżisze ;\vi igęlfijL lolbjnliżłeinlila stiaiwielk pioidialtlkio- W szyscy więc do Kalwarji! ‘ nie był jednak lepszy.
'■wyicili. W  niedzielę 2 lipca! W  dodatkach ogladam y ciekawy fotomon-

POCZTOWA Idźmy z wielką pielgrzym ką rzemieślniczą, taż  p.t. „Symfonja m orza". Bardzo dobre zdje-

—  T A J E M N IC A  W IK ŁA ID Ó W  P K O . ** zestaw ione w m uzyczną jakby caiość.
WoWóc BaJSizlyldh iwjyipaidlMw lulji.ralnfiiewiiai i przyjaciółmi, świecąc innym‘przykładem swo M' l'’.d;a gtówną jest wymowa fal morskich raz

prtaedi 'misę/dindlkaanli' 'stkiairlbioiwiyimiii /kiomjt o - ją pobożnością. " ' spokojnych, raz wzburzonych. Montaż zastoso-
sób.. fotórie ©kfaidjaiły izleiziniainiiai >o idbcihoidżie, Zbierzemy się na mszy św. w kościele Swię wano przesuwany. Film zrobiony w paryskiej
dtyr. iPcieizft, zlalktolł iploidiliegfyttil- mirizędóin tego Ducha o godz. 7-ej rano! filji „Paramountu".
'Uidlzttetainiai «eB » tad lz s lju  ńtofoirlmaeyi. Pielgrzym kę prow adzi ks dyr. A Mościcki. Tygodnik P.A.T.-a i filmik rysunkow y do-

Zgbdluiiie z 'dbiolwSąMjąioamii jmzieipiigamr , . ~  Podziękow anie. —  W ileński W ojew odz- „ einiaia resztv
(Wifelaidy :w, P K O ' iziaibiezlpiilelaziodUe' t a  Itaijiem- J“  kom itet. Obchodu „Św ięta M orza" w yraża  1 a)ą ty  p ° » ram u-

* ąmŁ r biota “  ^  ___________
• i T l ^ Y4 ^ Ą 'P I  M 15- r ewCo ^  »  < « * «  w c M y  i młodych m atek stoso-

Z A  IK K  JNA (P u C Z C IE ?  W  iztwd|ązikiu ia po - ny udział w obchodzie „Św ięta M orza". wame naturalnej w ody gorzkiej „Franciszka-
gtotelkaiini, o  izatmfeiriaolrueji irleidiulkcjfr m ę ż a -    O SG B IS tT E  W 1. /dWilu 2 ib. m . p ro z o s  Józe â “ wzm acnia praw idłow ość funkcji żołąd-

1.) RATUSZ, CZY „DOM W KTÓRYM
STRASlZiY?!‘( •

W ygląd ?nasaego .ziaiby tik owego, maje- 
sitiu.tyczimego RaJtuisziu pray uJliey WieO&iej, 
je£)t; \Y:ięcej ,niiż opłalkamy. Miuiry jgfgo binuid- 
ne i  obsizaripruie odó spoidłu ; /ty/nlk w  pairai- 
miejisciacłi oditłiuiozioiniy,, że taż wTdlae cegły, 

śclamy poobiliejpiaine afdisizami' zarówno 
nowemi jalk. i ziriuidJzialemd od sitaaności; —■ 
fe'zie'reig 'wiytiuicizianiyicih. isizyib' na plęitrze i 
jako irziupeiinaedie smolnej1 esłaśiea1 garnir. 
ize sklepików żydowTl3kitdh na pairlteirize'... 
Zasługuje tu na. isipecjalne podikreślenie 
fakt, że właiśmiei te  dlwiie ściany Ratusau, 
które iwyehOidlzą na Koślciół św. Kaziimie- 
raa a w ięc  tai jego ezęść kitóma przede- 
'Wisizysitikiemi wipadla jw'i okso ptrzyjezdirryim, — 
prezentuje się  : kunaitl najfatailn.iej!...

Roiziumiemy, że itiafcie projekty, jak .u -  
-rządz-eiiiie wi iokalln Rstuezu Miuizeum 
Miiejislldego, łub saL posiedzeń Raidy Miej­
skiej tinudlne są db 'zneiaSliziowiainia, -roizju- 
miemy, że naiwieit na luisiunięcie sklepików  
wypadnie za.czek?.ć, jedlnak takie ., in­
westycje" jak y letawienie kilimku stzyjb, —  
7ja ty  pikowanie miejise ctotiŁuiczoinych, mnoir- 
mowan-ilei sprawy wykiejianiia, ogtosizeń w  
tfyni miejsiciu ooriaż lOdSświeżeinie deulnej, części 
murów, cliytoaż nile natężą db rzeczy niemo­
żliwych nawet iwi dioibae kryzysu?!....
2. JAK DŁUGO BĘDZIE LEŻAŁ TEN

K LINKIER?!
Wówczas, gdy resztki fcliinikierm, pozo­

staje po. robotach zeszłorocznych na nlicy 
WieOkiej mogdyby niózfadkjugo otbdhodzić 
pierwszą rocznicę odie dnia ichu ułożenia 
na skwerku przed Pocztą, namyśl orno się 
nareifezcie. z.uży/tkować je ma ułożenie g ład­
kiej jezdni wokół wspomnianego traw ni­
ku.

Pom ysł nieiw.ątipifiiwiie dlóbiry, szkoda, 
tylko że taki spóźniony.

Priziy tej spesolbniościi chcielibyśm y o 
innej jeszcze pantji ibłifnkienu, złożonej 
prizy b. Raituisziu. Mjilejm ynadzieję że i' te 
cegiełki nie aoStaną zapomniame i  pójdą 
,„w muich" -w trakcie zapnwtadanych na Ji- 
pitec robót.

3. GNOJÓWKA N A  SKOPÓWCE.

Na sfcmtek iwiadi iiwego rozplla no wiania 
poziiomówi chodniku i jeżdniii oraz utworze­
nia się koleiini -tuż przy .zaibytlkoiwfej bra­
m ie u. iwylbtu Sfkcpówlki nia; uli'. Zamkową, 
po każdym 'd/esizcizu.' 'po.wistiają w  tym  m iej­
scu bfoitniiste .kałuże iprzez caią szerokość 
'jleżdui1, wysychające dopiero po. ikiilikm 
dlniiach. N ie  mająica ujścia' woda. wsiąka 
iw? ,sf;are: mury,, niisacizą.c je i wyitwiarizą 
miitgoć ia przejeżdżające powozy wychia- 
pują 'zafwmttość na' -chodtolik. Tak s ię  .rzeczy 
miaiją, jiuż o d  ilat paru chociiaż dla Uisiulnfę- 
cia. złego wys(t!rczy]to)by przebirukować kib 
ka metrów jeźdbi!... ,,Przechodzień“

Eugenja Kobylińska

Ś w i a t  w szfcele
pamiątnih nauczycielki

K*»ątka ta wyszła jaż z drakaral LUX i jest 
do nabycia w księgarniaeh wileńskich. 

Skład główny w księgarni św. Wojciecha 
Cena zf. 3 50 g r.

— ZEBRANIE ORGANIZACYJNE -  
ZARZĄDU DTK BŁONOM. W idlniiu 27 b. 
•m. pod przewcdołiofwem p. mjr. Ottona 
Zielińskiego odbyło się  zebranie iofigand- 
zacy.jne nowlciwybrrnego z: rządu slbrJim- 
skiego. o.ddiziału iPTK.

Funklcijie pomiędzy poszeziególnymi cziion- 
kaimi zarząc-lu zostały p'od'ziite[licne inlaistępują- 
ęo: Prezes mjr,. Otton Ziębiński, Vice-
pioze-kia prof. K. Chtruteik?:, sekrbtrjiiz —  
W. KiilmkieiwiiezL przew. Sekcji' Zabyt­
ków' i gSwojslziozą-iziny ptrof. Jan Tyrka 
perze woidn. Sekcji Foito.graficz.nej arch. 
H ilary Braun.

CzlonłkOwiie ze-rządu: M. iPioifreiwskb
H. G-lęiblska, dyr. E . Kostirio, .-dyr. M. Tel- 
ner.

Pcnaidłtb na' zebilatajiiu tiem iomódiiono 
szjeireg sptrar\\i natury, ególfnb - ongateiza- 
cyjne.U oraz uldhiwailónio wyasyglnciwaiTie 
300 zł. na • wydanie przieiwdcNdtoa' po Sło- 
nitnie i .p,oiw)ieicie

Zarząd1 wysiirfidhęjJ dówiiTleż spr: wioada- 
infd iz 'przelbtegn pLalc oirganilzacyjny ch — 
^wycieczki nad1 Poklkite Morze db S  warze- 
iwą.

Zarząd ten, prawie wT niieantienicnym 
składzie; 'byt i iw t-oki* uGileigłym, w yka­
zując 7.' cizias. ©wiej1 dizrM;a!l!nlciśzi dość 
plckaźne 'wyczyny, sajćiziić przeito należy, 
■że i w rioku bieżąicym prace krajcżidaw- 
cizie na. terenie .sJcnimisiziczyizniy będą — 
przedmiotem diailkzieigo z ai n teresoi Yiainia. a 
działalność w  ttej dlzierlziinie nie ust: nie..

— WAiCIECZKA NA „ŚWIĘTO MO­
RZA" iZE .SŁOlNIMA. Sitiospwinie dio u 
chwały Komitetu ,, Święta Morza". — 
Tern n ie  niniiej jddlnlalk ilość uczestni­
ków bylia bairdzo mała:, gdyż zaledwie 6 
osób.

Objaw ten  najeży 'wytłumaczYĆ tern. 
że p.rzejązdj ze SJionimuai dtoi Gdyni pop.u- 
iarinym ipodilągiem z Woikciwyska by i 
nadbr 'u/ctiążIiiwŶ  gdiyż iw-yciieezkc-iwiiczen: 
trzeba, 'było czekać w  W ołkowyśku o.d 
:gbdz. 5.30 db 14 m. 25. Tą|k długi ok­
res oczekilwynia am- poeiiąg w  iWolko y. \ - 
skiu Ceinltiralllniym nie podzilaiał 'pociąga­
jąco i ;wMu ehętńyeh .z podróży ziieizygne- 
waio.

Bn îiem ©tiwteirdzić, że oibjaW te-, nie ie- 
żalł i (nile leżj- w tilnltieinesajch :zarówno Ko­
lei1, jak i  iPańsihdą, dHatego też tern w ięk­
szą odpowiedzić 'liniolść przed! ©plofteczeństweni 
ponloszą. .oirgąnllizatioirziy pociągu  
hego. z Wofkoiwyslka;, ,nliJeislkcmiuiiii:k ow .an r ro 
z pociągaim i mia 'Dilnjii S to lce ' — Banan o- 
wtteze — Słouiim —  Wiotkioiwysk. PIcnće w  ż 
przy tej ifo ji koięjiciwCj1 połeżema jest 
(większość potwialtówi wiojeiw. iifb Aicgródz- 
lkiegoh inallleży przyjść dlo wyraźnego Wnio­
sku, że organizatorzy ‘zlapozinłaili 'UJdizia ’ 
Kudlności! mtoiw(oiglródlozy:zny w  „Świębie M:o-
rza".

Stmtitne to a le  pnawdlzlilwe i tein bole­
sne, że gdjy wi roku ubiegłym  maiiiLfesto- 
rwlaiLiśmy ©we ułczuicitr mlad’ pokskini B ał­
tykiem, {Miś, milmp gorącej: chęci 
nić tego .nie mogliśmy.

—  WIELKI POŻAR WE MISI AZYD- 
ŁOiWJCE. We wisi' Szyd!l'oWi(ce gm. tejże 
pow. słoinimiskięgo. wyibiUlcihł pożar który 
zniszczył 5 sltoidół :i 5 eh lm  tów eraz na. -
pzędizia rioiniicize i lilulnie sprzęty gospodar­
cze ogóllmej wurtiościi okcJo 10.000 zl. 
na szlkoidię: Górteklitego Antoniego, Hanaiszilso 
Julsłtyna). Gónśkieg e  Sizymona,. Biedko A n­
ny, Biedko Łuikaisża, iSzucnio Mikołaja. “

Pożair poiwst-ał jw: sińodioJe Górskiego An- 
Itioniego z polwtPdlu inlieoistnożnego obcii-: - 
dzetnia ©ię z ogniCim. Na' 'miejisce .pożaru 
wyjechaia' ©tiraż pożarn;: ze Słom inna.

-oOo-

Warszawianka —  Makabi 3 :2  (2 :2)

AD.KOW/HISKI 
U S U W A

P 0 T iH IE H ItA .~ W 0 > (

Niniejszem składam  tą  d rogą me serdeczne 
„B o zapłać"! W ielce Szanow nym  P.P. Do­
centow i U.S.B. D-rowi Med. Ignacem u A bra­
mowiczowi i A systentow i D-rowi Med. S ta ­
nisławowi M arkiewiczowi, oraz Personelow i 
Żeńskiemu Kliniki Ocznej U.S.B. za Ich ży­
czliwą, troskliw ą, ciepłą, pieczołowitą i za­
razem bezinteresow ną opiekę nade m ną 

podczas całej kuracji nadzw yczaj groźnego i 
przewlerdego zapalenia mego oka.

Gorąco wdzięczny inż.-technolog
Zygmunt W ąsowski.

Klinika chorób nosa, gardła, 
krtani i uszu U. S. B.

% dmem 10 go lipca r. b. przerywa 
przyjęcie chorych ambulatoryjnych 

i stacjonowanych.

H

Samoloty

kursują

CODIifilSIE
(także w niedziele 

i świętal)

-  ... y: .*>  . v (curniiu u .  m .  p ra z e s  J   1---------------  ----------
te k  osat posażcaie, dotwluaidlujenKy, ,sttę z e  iwietnąie i zGy iSkaidboiwęj E . Raltiyńsiki -w yjechał ka ‘ kiszek- Zalecana przez lekarzy.

7? Pf . . . a t a k * * * *  W arszaw y . Z t e t e t a t e i  n a  *
• ite * y ,. IV ^  ^  ! tlolWaic oclnla'jiiiniej óziais? nliieiobeicnaśoi /objął B. BileJplnas, —
atlklo piaedlTOzMta. .raaBzietoiik .iWldizBaiu V felw

-  .SPISY  AiBOiNIENTOW; T E L E PO N iP- A ta ^  ,
C iaN C Y H . U ym kw ja  peazit a a a iza M la  . ,  T  f  AC® 0 « « W A N iA  Z A K A zK E . W
.praedtażtate p r TOa .ąptoóm, albte ."P  ^  b' ^
raetaltótw telfefoihiloańyWh iw: loalu .wiydbtolia -o- * " 2 ? ® , T  ^m%»enBacayziny  6 -W|j--

^ si? m «*>- 3 
Za lumeitecizBmiie intenBnów i  maemislk' w Zy~  J9 Y  Wlwaritej (4 eatońciao'- ^

'apSisie. laibtineinlaii iniiiou/ibaaza.ją ńaldtoyicfh- o- ine9mjmią), lll — ,jia0 llilayi 3 wypaid-ki
p ta f. 'tinfniyoh dharób  żak aźn yoh .

S Z K O L N A  TEATR I MUZYKA.
—  Egzaminy państwowe na nauczycieli.— — Popołudniówka w teatrze Letnim. —

Komisja egzam inów  państw ow ych w Wilnie w niedzielę 2 lipca o godz. 4-ej po poł. 
na nauczycieli szkół średnich podaje do wiado dana będzie po cenach propagandow ych (od 
mości, że egzam iny państw ow e na nauczycieli 20 g ró  a>ryzabaw na, tryskająca humorem i 
szkół średnich (now ego typu) w okresie eg- w erw ą komedja St. Kiedrzyńskiego „Piorun z 
zam inacyjnym  jesiennym  rb. rozpoczną się dn. jaznego nieba". Reżyserja dyr. Szpakiew icza,
3 października rb. Kandydaci dopuszczeni do dekoracje W. M akojnika. 
egzam inu w myśl par. 12 rozp. Min. W R i OP —  Dziś premjera w Bernardynce. — Dziś 
z dnia 9 października 1924 r. Dz. Urz. nr 18 w niedzielę 2 lipca o godz. 8,15 w. prem jera 
poz. 185, k tórzy  p ragną przystąpić doń w tym znakomitej w ęgierskiej komedji S tefana Z ago- 
okresie, winni zgłosić się pisemnie do Komisji na pt. „Bez posagu ożenić się nie m ogę". Ko- 
Egzam inacyjnej w term inie do 16 w rześnia r. m edja ta specjalnie nadaje się na sezon letni 
b., składając jednocześnie opłatę 75 zl. z powodu swej niefrasobliwej lekkości i zna-

Roz.kład i term iny egzam inów  podane bę komitemu dowcipowi, 
dą do wiadomości interesow anych drogą ogło Reżyseruje tę now ość Z. Tom aszew ski, pra 
szenia w lokalu Komisji Egzam inacyjnej (Uni- wdziwe cacko dekoracyjne stw orzył M akojnik. 
w ersytet, ul. U niw ersytecka 3 II p .). a św ietne role spoczyw ają w niezawodnych rę

— PRYWATNA KOEDUKACYJNA SZKO kach: B raunów ny, Paszkow skiej, Bieleckiego,
ŁA POWSZECHNA „PROMIEŃ" wraz z Przed- 0roHdkiep -  ^ - b e l t a  M artyki, Pośpieiow skie- 

Mir. . . . .. . , . . , go, Paw łow skiego i Skolimowskiego,
szkolem (W iw ulskiego 4) pow iadam ia, ze kan- _  iiXani poniedziałek". (3 lipca) —  bedzie
celarja czynna będzie w  okresie w akacyjnym  propagandow em  przedstaw ieniem  (ceny od 20
we wtorki i piątki w  godz. 11 — 13. gr.) św ietnej komedji Kiedrzyńskiego „Piorun

Tam że zapisy do filji na Zwierzyńcu. z jasne&° nieba".
ł sm ‘ żt ąLm ą — la3c

—

TOWARZYSKA
— Zaślubiny. — W czoraj w dniu 1 lipca, 

w parafjalnym  kościele św. Rafała, ks. Paw eł 
Bekiesz pobłogosław ił związek małżeński po­
między p. Tadeuszem  Bobrowskim , synem  T a 
deusza i Marji z B rynków  Bobrow skich, z p. 
Heleną Obiezierską, córką M ichała i Marji z 
Żongołłowiczów Obiezierskich.

CO GRAJĄ W  KINACH?
CASINO — DlziteTlniy więjalk Szwejk 
HELIOS — Flijp ii Flaj) pnzyibyM do 

Wfitoim .i crobią kaafjęrę, 
HOLLYWOOD — Noce paryskie. 
PA N  — Pęd1 kioipulła cydlklu. 
ŚWIATOWID — Giziair jfej <ocm.
LUX — ATiwlkia mówi.

mmwiienskia
NIEDZIELA, óinia 2 lipca

10.00 — -Czas.
11.35 — Odtezylt milsy-inw'

11:57 — Czais
12.10 — Kiom. imętleo-r.
12.15 — -Poralnieik miuzycziiN-

14.00 — Poigfidiaimkai.
14.15 — Kom. mete-or.
14.20 — Płyty
14.45 — IPcjgtaiciainlka 'kcinkiirisio.wa. 
15.15. — Auidyicjia .ŃpelCjAlina.
16.00 — Pnogmaim dlla mloidzieży 
16.30 — R-eiei-fiai]' śpiiewiaęz v.

17.00 — Odbzyt.
18.00 — rPI-yty
18.35 — Prioig-ira-m nia pc-afi-edisi: iek
18.40 —- Eazimait..
18.45 Poigaidlainlk-a.
19.00 — SliuiahciwrlSiko.
19.40 — iSkrzymka poezii.
20.-00 —  K om cent, , <
22.01 Miiiiżiy.ka i-ć-jiieczn.
22.25 — W  h)d’ '̂ poiiit:
22.40 — Kom. 'meitćior.
22.45 — Misz. tam.

Dfiary
Simon Perelm an na dożywianie dzieci szko­

ły pow szechnej Nr. 33 zl. 10.

Dłuigio częklailiiŚmy inin iparży|j!aizd ligow- 
có'Ŵ  a 'kiiódy przyjechalii moiglliśmy skon- 
©'laiboiwrać, że aimibilimuie (gnającą druży ną 
wlleńslka A Iklasy jielsit inieiwjiiele słabszą 
Taik (piizyfniajminiój by!]-o wcizoraj.

Przy jechała Jiigowa. Wiansizą-wdąnika (bez 
Zwli-enzą i Piilldisizka). -Brizectilwiniki em jej 
miiaił -być tealm ikliuibów ży-dio-wskich ilecż 
pcr.^ewaiż yiy jil-epsi. igiięicze ŻAKS'u są, n ie-  
elbiemi w  WiJauie idjo 'b-ajiu nusizyfa dnuŻ5'- 
na Maikialb-i. 0(bął,valam.o: ©ię iwysoikoicyfro- 
fąi pęrażki, a. itymteizasiem Makabli pdka- 
izałą, że jialk. i w lafaidh -uibięĝ łyidh w  isplotk- 
kainliiaich -z miocrnemii1 Idinuiżjyinr -mii poitnaifi po- 
kaiziać , Jwii1 -paiziuir"

Gria pr-owiaidzolna w  żyjWieim tem pie 
dlo przeriwy wjyika/ziałla naiezęj pnze^ągę Mai- 

• kaibdi, i  /g-dliyibyi n ie piopiełniibinlo blęldlu rofz- 
biijia.jąc idbfeikoiniaie -zjgfnalną parę brfaici An- 
liolkęlcófA' mvaz [gd^by pomiolc izajgnałs, o- 
fejnzyiwtn/ifej' (pomoc Mlafcaibi1 byłia- iracizej 
idbróiTą# miejoz byliby ‘wyjglitainiy.

Po p-rlzeiriwtic: Wlarsizałwffemika je®t ana- 
-cizinlie mjoicn|ilej©zą i pio-wliinlnia iby*ła iniaidlnô  
ibić kiillkia- -bcnainuelk. Obydiwą a-tlalkli1 ztapi'ize- 
paisizozają po ikiilKką (dloigiotdjnjyicth syttnaicyj. 
Tieikjańd' iw tytm. twjypa/dlkiu pciblilł M/ilnc;ber|g — 
(M).

W idrjuż.ytntie g-;ości' tnia- (wyróżniieniie za- 
sliuignjią óbyidj ł̂ąj: isiklrz|y>d1łiówii, iziwiliaiszeza 
iKoirnigoilidi ikitóiriągp' żajgm?,nliia 'były (Wprosi 
-zaichwyiciającie lofraiz. MaJklo'ws(ki'-, grający na 
cetaltnze pomPcy.

Pcizcstlali' gnączle miaij-ą dobry starft. —
( o Ole. chicą illść db' p-ilbL) i  - isitbpjinlg, —  
WdeiDkale-gio izlguaniii?.- tnie: iwiildlać ;eo- miożrua 
tłumaczyć znacizheim pnzelsunięici/ami w 
©kl-adzie.

W Ma(k)ahii, jiatk :sóę jiuiż .rizeikło, Ibłęldiem 
byd-o noizistajwiiiehiiie Amltolkoliców), !k'tlóiiz,y 
'nialdiamiallli fwprav-vdzie tempo■ tataikiciWti, al.e 
nitezgrainienil1 z łącizrJiłk-atmi sam i md(e m ogli 
nii-c zneibić, -zwlliaszicza: że -pbttnioie aibsollnltln.ie 
nie wypyma/galła ajjafik -piłkami. .Ziairówino 
JaioYoenr jp.ik I Mims-bieirig mjielk iniiieizłia po- 
sninttęciia. in/i-e wtLązatły ©ię one jedbialk ze 
■sobą i  (nliie -dlajwiafy ireallmegio wyniku. —  
Zajdel',, gnający bez, itręmińjgui, iwypialdł bto- 
db' W  poimbcy BżtwiAiric gnał ibeiz tempa-. —  
Na|dęl' 'b. -ofllairny. Obydlwiaj: mbnońcy do- 
•bnzy. —  Braimlkaniz — Pr-rylski! — tniie jpioinP-

si wiiihy za' puisżcaame birtamkiL a 'pozatem 
ofbuciniill 'WiieJe 'os-tfrych strizałów.

Piizbbiieg mec-zn bylł toiatetępnjiąicy. Do 
20-tej mdrluty igna żywa bęiz wy miku 
briaimkoiwiego. Alfeiktajbi inla wilęceji iz g:ry. 
MiinicbiOrig mąrttnuijiei „miunojAlainą" -sytuacjo. 
Sbtrję bmirndk aloizpoiczyną ItefwłcMcrzydilowy 
oeitrym ©tiriziaiem poidl -paptr-zecyjkę. Wikrót- 
oe; Komjgbil-d poidbje ik-onmer lYtos-t' b p ie  
piillkę i ic-dldaije tnieblbstlaw/ilofneaiuu KieftizYimi 
SttrizaJ iii dinuiga; brlatonlkiaL Po- idiwóclh mliluiu- 
kiaicth. Jałciwce-ri' p-oisył-a icsitrego ©zetau-ra fcu 
wielki tej radości pubNcizimościi. G>oll: heinc-r'. ,- 
wij- ibo jtuż ęo ś  w  ispcltkiantin z  Qfi@or.Mcami!

Atflk MokUibi traic/i śilljy izmmsizciny do 
-gnamliia w - ©amiosttnioiścdi mikno to- ©twai-za 
poizyćję.

Jeldlną z  inńch mąnnfuijie. Ztajidtel, .drugą 
iwyikojrziy/sfujie Miiniclbeirg pnzy pamotcv Ain- 
■Mdollcą.

IPo przerwie Wairiszawiąfnka przew/aźa 
j-edinalk it̂ yKko jelden- rąz uldiaję siię (strze­
lić  bramlkęL Robi to- Kjeltz po Ikopnerze 
Konnlgoildla!.

Sędizii-ował p: Wohltmąn:
Deiiś o gódfe. 5-k/ej'' nu- -bodislku 6  p„ p. Leg 

( A-ntoikoiT) igrajją: /WiarBizo^diainlka w  pe?- 
'nym sJkł-adizię ebnltira repi’ieizie|ntacjla WHllra

WSZECHBIALORUSKI WIOŚLARSKI 
ZJAZD GWIAŹDZISTY

W lliipau odbędzie się -wsiziebhbiąłoimski 
wiośi-frsiki tzjąizidl (gWiaźidiziislty z  nidfeMem 
500 !zia'wiodiniilków.

Trasą prtowaidszi wzdliuż glóWnwcih rzek 
nBiałorusi' « tiedklfej —  zachoidlnią Dźwiiną. 
■Berezyną, Dńieprem. Ptriypęęią fj świilsło- 
ozą.

Zjazd kończy isię w  Kij-owiie., ezias brwa- 
nlia- — 35 dlndi, tr-nsia. 2500 ikllm.

[IflUIIIIIPIfflflllfffflinfłifllllllliHliHP̂  
CZY WIESZ OBYWATELU, ŻE Z GRUŹLICY 
UMIERA DWA RAZY WIĘCEJ OSÓB, N fJ  
M O S IE M  NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECIL 
MONYCH CHORÓB ZAKAŹNYCH RAZEM 
OBOWIĄZKIEM WIĘC KAŻDEGO JEST WAL 
KA Z TYM GROŹNYM, A 
BICZEM LUDZKOŚCI. P O P f f i l ^ r  6 ^  
PRZECIWGRUŹLICZE" I POPIERAJCIE BUDf* 
WĘ SANATORIUM NA WILEŃSZCZYźNTC’ 
KUPUJCIE NALEPKI PRZECIWGRU^L!g z L



Obwieszczenie
laeslaih na tzecz Fueouszu Pracy

O ŚWIADCZENIACH NA RZECZ FUNDUSZ PRACY
Na podstaw ie Ustaw v. dnia 16 m arca 1933 r. o FimdErsżu Pracy (Dz. U. R. P. 

Nr. 22 doz. i 63) oraz rozporządzenia Prezesa Rady M inistrów z dnia 31 m arca 1933 r.
0 św iadczeniach na rzecz Funduszu Pracy (Dz. U.R.P. Nr. 22 poz. 176), Kasa Chorych 
w Wilnie podaje do wiadom ości publicznej,co następuje:

1. Obowiązkowi uiszczania opłat na rzecz Funduszu Pracy za pośredniciw em  Kasy 
C horych podlegają: a) od 1 kw ietnia 1933 r. w szystkie osoby, pobierające uposażenia 
służbowe, bądź stałe w ynagrodzenie za najem ną pracę, a w szczególności podlegający 
obowiązkowi ubezpieczenia na w ypadek choroby, b) osoby pobierające em erytury, ren­
ty , lub zaopatrzenia z przedsiębiorstw  lun monopoli państw ow ych, ze zw iązków komu­
nalnych, instytucyj i związków o charakterze pub licznopraw nym , oraz instytucyj pry 
w atnych, jeżeli em erytura, renta bądź zaopatrzenie wynosi więcej, niż 59 zł. miesięcz­
nie, c) osoby, zastępujące bezpośrednio właścicieli przedsiębiorstw  przem ysłow ych
1 handlow ych, członków rad, zarządów , komisyj szacunkow ych i t.p. zwolnione od 
obow iązku ubezpieczenia w Kasie Chorych na podstaw ie art. 4 U staw y z dnia 19-V 
1920 r. o obow iązkow em  ubezpieczeniu na w ypadek choroby, d) pracow nicy umysłowi, 
zatrudnieni w gogospodarstw ach rolnych, c) pracow nicy umysłowi i robotnicy zatrud­
nieni w gospodarstw ach leśnych, f) służba dom ow a, zatrudniona na obszarach gmin
miejskich i wiejskich, z w yjątkiem  służby domowej, zatrudnionej w gospodarstw ach
rolnych. — ------

2. Od uiszczenia o.płat na rzecz Funduszu Pracy za pośrednictw em  Kasy Cho­
rych są  zw olnieni: a) rolnicy zatrudnieni w gospodarstw ach rolnych; b) osoby zatrud­
nione w przedsiębiorstw ach rzem ieślniczych (w  rozumieniu art. 142 rozp. Prez. R.P. z 
dnia 7-Vl 1927 r. o praw ie przem ysłowem  (Dz.U.R.P. Nr. 53 poz. 468) posiadających 
karty  rzemieślnicze i w ykupujących św iadectw a przem ysłow e VIII kategorii przem ysł., 
c) osoby nie pobierające stałego w ynagrodzenia, t.j. niestale zatrudnieni w rozumieniu 
art. 7 U staw y z dnia 19-V 1920 r. (Dz. U.R:P. Nr. 44 poz. 272), d )  osoby niepobiera- 
jące żadnego w ynagrodzenia, e) kontraktow i funkcjonarjusze państw ow i, t) bezrobotni, 
ubezpieczeni przez Zakład Ubezpieczeń Pracow ników  Umysłowych.

^  3. O bowiązkowi uiszczenia opłat na rzecz Funduszu P racy podlegają również 
pracodaw cy, zatrudniający pracow ników  wymienionych w punkcie 1 z w yjątkiem : 
a ) pracodaw ców  rolnych w odniesieniu do zatrudnionych przez nich robotników  rol­
nych, b) Związków' Komunalnych, które uiszczają opłatę p rzypadającą na pracodaw cę 
tylko z tych przedsiębiorstw , k tórych obroty nie w chodzą w skład ich budżetów  .zw y­
czajnych, c) organizacyj w yznaniow ych i społecznych, utrzym ujących instytucje Opie­
ki Społecznej, lub prow adzących akję pom ocy bezrobotnym .

4. Podstaw ę wymiaru opłaty na Fundusz P racy  przypadającej od pracow nika 
(em ery ta) stanow i sum a bez uw zględnienia jakichkolw iek potrąceń każdorazow o przy­
padającego do w ypłaty uposażenia służbow ego, stałego w ynagrodzenia za najem ną p ra­
cę, em erytury, renty, lub zaopatrzenia. Do podstaw y w ym iaru należy wliczyć św iad­
czenia w naturze, oraz św iadczenia osób trzecich. Przy ustalaniu podstaw y w ym iaru 
nie bierze się pod uw agę kw ot mniejszych od 1 zł. O płata p rzypadająca od pracow nika 
łub em eryta wynosi 1 proc. podstaw y w ym iaru. Opłatę potrąca w ypłacający zarobek 
lub em eryturę .przy każdorazow ej wypłacie.

5. Oplata p rzypadająca od pracodawcy w ynosi 1 proc. ogólnej sum y zarobków , 
uposażeń i w ynagrodzeń w  gotów ce i w naturze, oraz św iadczeń osób trzecich. P łat­
nik obow iązany jest do końca m iesiąca następującego po każdej wypłacie kw oty  p o ­
trącone na rzecz Funduszu P racy pracow nikom  lub em erytom , oraz kw otę przypada­
jącą z tego tytułu od pracodaw cy, t.j. razem 2 proc. wpłacić do Kasy Chorych bezpo­
średnio lub na jej rachunekczekow y w  P.K.O. Nr. 81.050. Płatnik obow iązany jest 
przy wpłacie do Kasy Chorych składać deklarację, zaw ierającą dokładne obliczenie 
opłat, oraz szczegółow e dane (odpisy list p łacy ), stw ierdzające ile, z jakiego tytułu 
i za jaki okres czasu opłaty są  uiszczane. Form ularz deklaracji nabyć można w Admi­
nistracji Kasy Chorych w Wilnie, ul. Zaw alna 6 .

6 . Rozporządzeniem  M inistra Opieki Społecznej z dnia 7-\/rl r.b. zostały ustalone 
następujące opłaty ryczałtow e na Fundusz P racy, dla tych pracow ników , zarobek któ­
rych nie przekracza przeciętnie 150 zł. miesięcznie.

Zarobek m iesięczny

ponad

25,—
37.50 
5 0 ,-
62.50 
7 5 ,-

10 0 , -
125 ,-

do

Opłata pracownika Opłata pracodawcy

w z ł o t y c h

2 5 ,-
37.50 
5 0 , -
62.50 
7 5 ,-

1C0,—
125,—
150,—

0,15
0,25
0,35
0,45
0,60
0,75
1,00

jl,25

0,15
0,25
0,35
0,45
0,60
0,75
1,00
1,25

RAZEM

0,30
0,50
0,70
0,90
1,20
1.50 
2,00
2.50
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i
Ż Ó Ł T E  P L A M Y , - 1 
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P E R F E C T I O N

WANDA DOBACZEWSKA 56)

Zw y c ię s tw o  Jó ze fa  Żo łę d zia

Pow yższe niema zastosow ania w odniesieniu do Skarbu Państw a, przedsiębiorstw  
lub Monopoli Państw ow ych, do Związków  Komunalnych i tych Instytucyj pryw atnych, 
które zgodnie z Rozporządzeniem  Prezydenta  Rzeczypospolitej zi dnia 16-HI 1928 r.
(Dz. U.R.P. Nr. 35 z dnia 23-łII 1928 r. poz. 323 i 324) p row adzą księgi płacy.

7. Tytułem  kar za zwłokę pobierają Kasy Chorych na rzecz Funduszu Pracy od 
płatników  zalegających z uiszczeniem opłat 1 proc. miesięcznie.

8. W inni w ykroczenia przeciw ko przepisom U staw y z dnia 16 m arca 1933 roku 
o Funduszu P racy (Dz. U.R.P. Nr. 22 poz. 163) lub w ydanych na jej podstaw ie roz­
porządzeń w ykonaw czych, karani, będą grzyw ną do 2.000 z!. , o ile dany czyn nie ulega 
karze surow szej w edług innych przepisów . Do orzekania pow yższych kar pow ołane są 
pow iatow e w ładze adm inistracji ogónej. 1

9. Płatnicy niew płacający na rzecz Funduszu Pracy kw ot, potrąconych przy 
wypłacie osobom, otrzym ującym  od nich uposażenie za najem ną pracę, em eryturę, ren­
tę, lub zaopatrzenie, podlegają karze aresztu do 3-ch miesięcy,' lub grzyw nie do 3.000 
złotych. ' ------

Wilno, dnia 1 lipca 1933 r.
KASA CHORYCH W WILNIE

DYREKTOR: j. Gradowski
E. Kątków ski KOMISARZ ZARZĄDZAJĄCY:

R z e p ą  ścierniskową, 
obsypniki, kosy, sierpy

p o l e c a

Z y p i a t  Nagredzki
W iln o , Z sw a in a  t l -a

OBOWIĄZKIEM
z  udziałem  slyatie j na cały  świat p latynow ej blondynki 
ryw alki G rcty  G a-bo > M arUny O u trk h  Jg łlK C H ^R L O W

każdej w spółczesnej kob k ty  jest obejrzenie pikantnego superfłlmu

# . t O N A  S  D R U G I E J  R E K I "
—  Jutro prtHijwa w kinie

Certy z ru z u n a ; 
N* 1 seans

B sik o n  25
Parter 5 4  gr. 

W itta , od 4 0  gr

.GŁOS PUSTYNIi d z ie ń !
PODW ÓJNY PROGRAM! Polski film egzotyczny  f i ?

W  rolach gł. Brodzisz, Bodo, Nora Ney, M arja B ogda, ContL

Filp i Flap robią karierą
N ajnow sza i najdow cipniejsza kreaicja królów  śm ietchu i hum oru.

N A  P O P Ł A W A C H  
PARCELE DO SPRZEDANIA

Tanio. Ziemia ogrodowa przy ul Snbocz, — 
Saska K<p», Popławskiej i i e . — Informacje: 

Snbocz 28 godc 10—2 i 5 —8_____

'"rtSK M E B L I  
I .llU IIIIIH lW

Spółka s ogr. odp 
W ilno, ul. T atarsk a  20,

a d o m  własny. Istnieje od 1843. 
V |  w  I  Jadalnie, sypialnie, *«I«my5
_  B  ^  I  gabinety, łóżka niklowane i

angielskie, kredensy, atoły. 
szafy, biurka, krzesła dębowe 

1 t.p. Ceny znacznie zniżone.

Ostatnie dni! Wielkie arcydzieło literatury czeskiej według słynnej powieści Jarosława Haszka!

b

w  wykonaniu genjalnego artysty, czeskiego janningsa Sh SZA RASZILOW. 2) Symfonja Morza oraz nadprogram: 
Dodatek PAT-a i komedja rysunkowa. — Następny program: MOJA ŻONA AWANTURNICA

>* * M l J V i v  I ł  U. ł  LU J  V>L.V I ł ł  WJ V ł  W  J  l l l ł  J  r  J U *  V/UłVV ł ł  u. * BMW*. *

Dzielny wojak Szwejk"

„PAN“ Niebywała SENSACJA! Humor! Napięcie! B ohaterstw o! Tem po akcji! 
w em ocjonującym  filmie niebezpieczeństw , emocji tajem nic p t . :

. . T A J E M N I C A  S E K W A N ? "
Nad program : 3-alktowa KOMEDJA I DODATEK DŹW IĘKOW Y. Ceny na 1 seans: balkon 25 gr., parter 54 gr.

Lekarze

ł *  a  j  u i’ o t< c z y w $ z t  
B Ó L E  G Ł O W Y
ó  S U WAv -ł: : V ‘v

K O W A L S K I * *
: KONIE

t y m ;

^ J merI c

P E N S J O N A T  L E T N I S K O
w A ndrzejkowie nad P E N S J O N A T  

Sw itezią W andy Kul- M iejscow ość piękna — 
wiec - Frydrychow ej. lasy, rzeka, sporty , — 

Pokoje słoneczne współ akadem ikom zniżka. - 
ny salon i taras, bibljo- Dowiedzieć się — ul. 

_  teka, pianino, kuchnia Zarzecze 16 — 17 oJ
C horoby skórne, w ene- w iejska, posiłek 4 razy 3 do 5 
ryczne, narządów  mo- dziennie. D oskonała k ą - _______________________

od 9 d o ^ ^ P o d  5 do 8 Pie1, a -Ut° ’ di B a" K R Y N IC A , p e n s jo m tod y do 1 i oa 5 do 8 ranow icz lub N owo- T.nonk** ni Op odo. 
wieczorem . Ul. Mickie- gródka autobusem . Ce- pięki # p oło8żenie, 

wicza 24. ny 3,50, 4 i 4,50 w za- kochała zdrowa, ceny
 -----------  - • leżności od pokoju. — przystępne.

— ------------------------  — Poczta  W ałów ka koło __ ________
DOKTOR N ow ogródka Andrzej- DWÓR

DOKTOR

Zefdowlcz

io®°mriiHia,lilii,pieioiynóg 10”
eleganckie, z niepękającej sk6ry, bardzo wygod­
ne, higieniczne pół buty dziurkowane lub za zł. 15,

Modne 
sandałki 

Śliczne 
opacki 

Obuwie letn . brez

pó 
060

1 4 "

buty plecione za zł. 15 
tylko w polskiej w y- ‘
—  twórni obuwia —
W . ' N O W I C K I  Offe 
Wilno, ul. Wielka 
Wielki wybór. Nizkie ceny

i rDamskie 
wiatrówki 

Damskie CSU 
prnudki w  

Modue pantofle ran.

I K U P I Ę

geAK KOWALSKI >¥

ż ą d a j c i e
«re wszystkich aptekach 

składach aptecznych znane 
frsdka sd edcisków

Prow. A. P A K A .

Z E L D O W I C Z O W A  kowo
kobiece, w eneryczne — 
narządów  ‘ m oczow ych 
od 12 — 2 i od 4— b
ul. M ickiewicza 24 — 

teł. 277.

BAR KOLEJOWY Młody, u c z c i w y
— — -  — 15 ha ornej ziemi bez O strobram ska 22 C h łO D leC

nrzvim ie Ie W k ó i z u zabudowań w odległo-' Szasziycznia, obiady i ( jk o ń e io n e  5 oddi. t ó .
pizyjm ie letników z u SC1 niedalej 12 km. od kolacje oraz gorące nowsz 1 prosi o laka*
Trzymaniem. — W iad. W ilna. Oferty uprasza zimne zakąski. G abine- kolwiek pracę.__   Ą&.w

od się pod A. S. do Redak ty  na każde zapotrzebo Wiłkomiersk* II? ,

>.AA»&AAAAAAAA<Eaw*>*i. .

L©lcai@
m Or.Ginsberg

Choroby skórne, wene- 
' " ryczne i moczoplciowe. 

W ileńska 3, od 8 — 1 
i 4 — 8. Tel. 567.

L E T N I S K O  Tatarska 17 m. 3.
Willa w fol w. na brze- i  5 p. p.
gu jeziora w p o w ie c ie          .
brasław skim  12  km. od 
st. Pohost.— M iejsco­
wość urocza, sucha, 
las sosnow y, plaża,
łódź, rybołów stw o, po —  —  —< —  — —  — 
lowanie, radjo. Cichy DO WYNAJĘCIA 
zdrow y w ypoczynek z dnźy, jasny, umeblo 
utrzym aniem  100 zł. wacy t o^obnem wH 
miesięcznie. Informacje ściem. Elektryczność,

ej i „Słow a". wanie i muzyka.

A P A R A T
fotograficzny > ,,Taro - 
T enax“ Goerza, 9X 12,, 
oraz książki ogrodnicze 
(kw iaciarstw o), nie - 
mieckie, francuskie, i 
rosyjskie tanio sprze-

Lekcją Poszukuję
jik iejksiw iek  pr*cy.

** Znam g jspodsrstw* 
““ wiejskie. Znam datim: 

kuchnię, mogłabym

. O B W I E S Z C Z E N I E
K om orn ik  Sąldlu GrOidlzikdiejgio 3 -g o  !i*e:\vi- "J. 

nu w  WMtaie, 'ziaimięsakaly iw; Wiiljnliie' —  
pnzy ul. M . Poihluilbnce 1 3 /2  inja .za&adteis 
airt. 604 §  1 K,PC ofźwiieslzazia1, ,ilż iw idtoiai 
5 Ejp-ca 1933 r. >q igiódlz. lO-łtej riamio w  
WiiSmie pirziy nil. iWffie'Jlki3e;ji Nin. 44, 'oidlbę- 
dizóe s i ę  ispnedlaż w* dlmaigiim itiermimie z 
, Licytacji1

dam. Konarskiego 30
ł i U l l U l  J I M L J C  O W IC U U *  U l C i L l l  J  WJ^UWIOV | * _  _ _l „  r\ * p-

W ilno, M ostow a 3a m. wanna, telefon. Porto- _
28. wa 8 m, 3.

tAAAAAAAAAAAAAAAAMA*
Letniska

DO WYNAJĘCIA
L E T N I S K O  pokój lub dw a. Mickie- 

P E N S J O N A T  w iCZa 42 -  3 . 
pokoje do w ynajęcia.— —

Pianistka,
dobry pedagog. Pr*g~ zająć domowem
nęłaby udzielać lekcji darstwem ałbo pftee-
muzyki lob też podjąć waniem mieszkaata. Wy
się innej pracy. Łaska- maga?ia najskrcraBniej-

— — — — — Tte zgłoszenia adreso- *ze. Świadectwa I reffe-
M l—  ■  , r ; - w sć proszę: Warszawa, rencje poważnych ©s&to,
n z A w r  Sienna 28 m. 22 Ul. B ikszta 11 m. 3*A
K O Z o l l E  miera Kałużyńska.

________________________ L E K C Y J
— JAKIEJKOLWIEK

matem, pracy poszukuje o to -
p v l v v j v -  U U  VV J I l u  [ V 1 t l * “■ I II r I I I . ■ - -I- . .  T *  , . .. ,  - ,  .

Tanie letnisko Rzeka, las, m ajątek Ło- M I E S Z K A N I E  P a t r o n a t  W lą z is n n y  tlzykl 7 :f-Lldz,e^  naUC,Z1  w ,ek uczf w y» 
i  i 2 p o k ,d ° w y n . ) kcl.. sza, .właścicielka Dob- 6 - pokojow e, kapitał- w  WMnie JZW..C. się 5 . ' ' J a* C“ I

W erkow ska 30 m. i Ki 
zimierz Kirjacki.

Blizko Wilna, ''miejsco- rzynska. S tacja Szumsk nie odrem ontow ane z do ludzi dobrej woli z od godz‘ 3 do 5 ’ 
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cuk takim tonem, jakby ta siła jego wy­
łączną była zasługą, jak już państwo sil­
ne długo, źle nie będzie. Komendant mó­
wił... Buch! dwadzieścia jeden! Ja wy-

Dyrmo, od szachów, zapytał niewia­
domo kogo.

—  Ciekawość! ot, te panowie ze Stra 
ży, z zarządu, pan Wołłowicz i drugie., 
jaki u ich interes jest? Bo to fatyga, praw 
da powiedzieć, subjekcja. Strażą zajmo­
wać się.

Partner Dyrmy zamarł w zdumieniu 
z laufrem w palcach. Usta otworzył i 
wpatrzył się w Michasia Kunickiego, cze 
kał jego odpowiedzi.

Oddziałowy targnął się gniewnie, po­
czerwieniał z żalu.

—  Ach, pan Dyrmo! Nu, jakżeż moż­
na? Nu, jakiż interes? Chtóre dobre i 
mądre, interesu nie szukając, fatyga so ­
bie przyczyniają.

Strażak grający w szachy wysłuchał 
z uznaniem, odetchnął z ulgą i postawił 
laufra, dając szach królowej. Dyrmo nie 
replikował, zajęty grą. Michaś, także za­
interesowany, począł półgłosem udzielać 
jakichś rad. Mroczało. Gospodyni chaty 
weszła z hałasem, popychając stołki i 
zapaliła dwie lampki naftowe na przeciw 
ległych ścianach. Szybki okienne zanie- 
bieszczyły się mętnie gasnącym kolorem 
dnia. Przy kręgielni debatowano o Koro- 
lonku.

—  W  dyby zakuć czorta poganego, 
— mówił ktoś wzburzonym głosem. — 
Naco z rozumu ludzi wyprowadza? w 
gorzka bieda pędzi? Wszystko dur czy­
sty, co tam u ich, za hranico ludziom bie­
dnym obiecują. Mówiła żeż panna Kazia, 
jak tam po prawdzie żyje sia.

v .Wydawca; Stanisław M®ckj«nrta

—  Źebyż jedna panna Kazia... toby 
możno i tak, i tak pomyśleć. Ale w 
Poszumieniu był przyszedłszy jeden ta­
ki, co od ich uciek... kowala z Poszumie­
nia szwagier... To tam powiada: kużda 
krowa odbioro, parsiuka nie ostawio... Jaj 
ko, co twoja kura zniesie i te nie twoje.

—  No, a czyjeż?
—  Niczyje. Kołchozie. I ziemia także 

samo. Co zbierzesz —  nie twoje. Do ma­
gazynu syp! A tobie potem, jak biedne­
mu, wydadzo ile im spodoba się.

—  Nie daj ty Boże! I czamuż heto 
tak? Dyk żeż mówili: dzielić będo.

—  Nie już! podzielo tobie. Durny!
—  A nie breszesz ty. Wincuk?
—  Czamuż mnie brechać? Swój ro­

zum u mnie jest, to i mówię: dlatego u 
nas lepiej.

—  Coż i mówić... Wiadomo —  le­
piej. Podawaj kulka, mnie teraz grać.

—  A podatki, a? a to, że jak za dar­
mo żyta oddawać trzeba, —  zaoponował 
niespodziewanie jakiś sceptyk.

—  Podatki? Gdzież ich niema! Tu 
jak za darmo żyto oddajesz, a tam i ze 
wszystkiem darmo.

—  To to ja sobie myślę, Wincuk, — 
zawyrokował strażak suchy i czarniawy, 
pracowicie ćmiący papierosa. Bied­
nemu narodu wszędzie kiepsko przycho­
dzi sia. Wiadomo, dola! Nic zagrodzisz 
jej steczki. A ot, w Straży pobędziesz — 
w wojsku lżej potem. I co tam za hrani- 
cę oglądać się. Polsza silna.

-  Nieboś! silna! —  wykrzyknął Win-

grał!
Suchy trzask walących się kręgielków 

przywołał Kazię do rzeczywistości. Zbli­
żyła się do grających, a oni popodnosili 
ku niej jasne głowy i roześmieli się wszy 
scy, jak jeden, od ucha do ucha, na znak 
wielkiej przyjaźni. Kazia usiłowała prze­
łamać wewnętrzną odrętwiałość.

—- O czem wy tu tak opowiadacie?
Wincuk okrągłąm, eleganckim gestem 

zaprosił ją do stołu.
—  Panieneczka, zagrać z nami! My 

tu rozmawiali, że takt u nas lepiej, jak w 
Bolszewji, a te, co żydziuków słuchają 
się i do „jaczejek“ lazą ze wszystkiem 
durne, —  patrzył jej pilnie w oczy, cze­
kając pochwały za swoje prawomyślne 
zdanie.

Kazia uśmiechnęła się blado.
—  Pewnie, że u nas lepiej. Ale choć­

by i gorzej było. —  Zły człowiek ten, 
co swoją wiarę zaprzedaje i swojej na­
rodowości wyrzeka się. W y nie dlatego 
przeciwstawiacie się bolszewickiej agita­
cji, że tam ciężko żyć i głód... a dlate­
go, że wy katolicy i Polacy..

—  Myż wierni, —  przytakiwali chó­
rem strażacy. Kazia obejrzała się znowu 
za Michasiem. Nie czuła się dziś na si­
łach do rozpraw i wyjaśnień w sposób 
przystępny zagadnień społecznych... Bo­
lała ją głowa i od płaczu miała jakgdy- 
by piasek pod powiekami. Na szczęście 
Michaś był wszędzie.

Przecież on, poniekąd jej uczeń, prze­
rósł ją  teraz o głowę. O ileż lepiej potra­
fi chłopcom wytłumaczyć... ale właści­

wie to on jest uczniem komendanta. Tak 
potrafi komendant ludzi wychowywać na 
chwałę Polski. —  tylko dla swojej małej 
dziewczynki, zrobił się bezlitośnie zły...

Michaś, wezwany jej uśmiechem, pod­
szedł z kolei, z uczuciem, że mdła lamp­
ka naftowa na ścianie zmieniła się nagle 
w promieniejące słońce. To był pierwszy 
jej uśmiech dla niego od bardzo dawna. 
Radość kipiała mu w słowach, kiedy 
mówił:

—  Ej, bratcy! Niechaj sobie chto chce 
—  po sobaczemu bresze! Niechaj sobie 
wypomina, że ciażko żyć —  że nadto 
wielka bieda poszła. Po mojemu: gdzie 
teraz letko? I miastowym nie lżej.... Da 
Pan Bóg przetrzymami. Nie to honor, 
żeby sytym będąc ojczyźnie służyć, a to 
honor, żeb w doli —  niedoli wiernym 
żołnierzem ostać się. P rawda mówi nasza 
Panna Kaziunia. Pies ten, chto wiarę i 
ojczyznę zmienia. Nu, dawaj! a zagram!

Zręcznym rzutem zmiótł połowę krę­
gielków, rzucił kulkę po raz drugi —  
zmiótł resztę. Zgodny okrzyk chóralny 
wyraził mu uznanie.

—  Wo by tak kordonkow y eh żul i- 
ków, — wykrzyknął zuchowato jakiś krą- 
głolicy strażak. Michaś obejrzał się na 
niego.

—  Chciałby, Leksandry, po głowie im 
■dać?

Krągła twarz skurczyła się w mgnie­
niu oka w wilczą paszczękę.

—  Jaby zębami r-wał! Na co biedny 
naród tumanią.

-  A poszliby my do nich, do lasu? 
a, Michaśka? My, strażki, nie już takiej 
swołoczy by nie doradzili!

Michaś aż dygotał z wewnętrznej u- 
ciechy. W piątek, w mieście, jako naj­

wierniejszy z oddziałowych posłyszał coś 
nie coś od Sońgina i dusza w nim rosła 
na samą myśl własnoręcznego pognę­
bienia tych, których uważał za wyrod­
ków i zaprzedańców. Wiedział, też, a 
raczej domyślał się, że dziisejsza wieczór 
na odprawa ma związek z jakiemiś taje- 
mniczemi planami komendanta. Uwiel­
bienie dla Żołądzia przepełniało go w tej 
chwili, musiał koniecznie z kimś o nim 
pogadać.

Nadawała się do tego jedna tylko 
Kazia, więc Michaś rzucił chłopcom je­
szcze parę rozpalonych entuzjazmem 
słów i odszedł ku oknu. Tam stała Ka­
zia z czołem przytulonem do mętnej szyb 
ki, z oczami, wbitem! w sad, bielejący od 
kwiatu wiśni. Michaś powiedział roz­
rzewnionym głosem: (

—  Komendant żeb tu był i słyszał, • 
jak Laksandry na Kordonkowych zbiera 
się! Ot, byłby rad! W razby poznał, że 
nienadarmo pracuje. Nie raz ja sobie my­
ślę: więcejby ludzi, jak nasz komendant, 
a świat na dobrą stronę obróci się.

—  Komendant jest podły, —  syknę­
ła przez zęby Kazia.

Michaś Kunicki osłupiał. Stał dobrą 
chwilę mrugając powiekami... gdy trochę 
ochłonął, pierwszą jego myślą było, czy 
strażacy nie dosłyszeli bluźnierstwa, dru­
gą, mrożąćą krew w żyłach, że Kazia o- 
szalała. Wyjąkał błagalnie:

—  Panna Kaziunia... co mówi... co 
mówi...

Kazia trzęsła się, zęby szczękały jej 
głośno... Już nie mogła wytrzymać... już 
nie mogła.,, Wyrwało jej się to złe, stra­
szne słowo... wytłumaczyć go za nic nie 
chciała. Porwała się z miejsca, wypadła 
do sieni, stamtąd na podwórze i do sa­

mb*
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du między ule. Wcisnęła się w najdalszy 
kąt, ale Michaś znalazł ją tu, gnany śmier 
telnym niepokojem. Pochylił się nad nią i 
i zapytał łagodnie, ale stanowczo, jak 
nigdy dotąd:

—  Panna Kaziunia, ja muszen wie­
dzieć, co stało sia? Panna Kaziunia nad­
to straszne słowa wymówiła. Trzeba mnie 
teraz koniecznie powiedzieć, skąd taki 
gniew panny Kaziunn na komendanta? 
Czy nie daj Boże, komendant., jakiej 
krzywdy., nad panną Kaziunią.. dopuści! 
się?

Kazia spuściła głowę. Jej łagodna, 
zwykle, ufna twarzyczka przybrała wy­
raz zaciętego uporu.

—  Nic nile stało się. Niech mnie pan 
Michaś nie prześladuje.

—  Ja prześladuję?! Boże Ty mój 
święty! —  splótł ręce nad głową, aż pal 
ce chrzęstnęły.—  Panna Kaziunia musie 
dzisiaj chora? Proszo do mieszkania 
pójść., położyć sia... Prezes Arasńmowicz 
pobędzie w świetlicy, bo mnie wraz iść 
pora., do Zalesia, —  próbował nieśmia­
ło pogłaskać ją po włosach, ale rozszala­
ła dziewczyna, w p o ry w ie  histerycznej 
rozpaczy, zatupotała nogami!, zamiotała 
się całem ciałem, tłukąc głową o płot  
chróśeiany, aż do krwi.

—  Wszyscy wy podli! wszyscy? 
w s z y s c y !  Nikogo ja nie chcę! Do jeziora 
pójdę! zatracę się! Nie chcę poratowania,. 
Oj, Boże! Oj, Boże, Boże!

Przerażony AAichaś chwycił ją za obie 
ręce i usiłował podźwignąć z zaroszonej 
twary; prosił przytem żałosnym roztę- 
sknionym głosem:

D. C. N.
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